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Stłumione rozruchy komunistyczne
w Paryżu

Paryż. 10. 2. PAT. Wczorajsze demonstracje 
komunistyczne miały zrazu przebieg spokojny 
Policja odcięła zawczasu dostęp do Placu Republi­
ki, który był oznaczony jako punkt zborny mani­
festantów. Na skutek rozkazu władz bezpieczeń­
stwa wstrzymano również częściowo ruch autobu­
sowy i tramwajowy oraz zamknięto niektóre sta­
cje kolejki podziemnej, celem uniemożliwienia 
wzięcia udziału w manifestacji komunistom, mie­
szkającym na przedmieściach i krańcach miasta-

Manifestanci byli początkowo zdezorjentowani 
tern zarządzeniem, później jednak zaczęli rozwijać 
planową akcję. O gedłt 21.30 kolumna manifestami 
tów, zebrana w okolicach dworca północnego, 
została prawie natychmiast rozprószona przez po 

. licję. W  tym samym czasie przy rozpędzanlń po­
chodu idącego od Bulwaru Magenta w kierunku 
Placu Republiki przeprowadzono 300 aresztowań. 
Kilka osób jest raraych. Policja przecięła pochód 
manifestantów na kilka grup, które potem rozpró 
s^yła.

Uciekający w kierunku przyległych ulic manife­
stanci zdołali się jednak raz jeszcze zgrupować w 
okolicach Dworca północnego. Na Dworcu wschód 
nim doszło do gwałtownych incydentów. Policja 
zmuszona była kilkakrotnie szarżować. Również 
kawalerja brała udział w rozpraszaniu manifestan 
tów.

O godz. 21.30 sytuacja na Bulwarze Magenta 
staje się nieco spokojniejsza. Pozostało tu za 
ledwie około 300 manifestantów. Autckary prefe­
ktury przewożą aresztowanych. Równocześnie

udzielana jest pomoc rannym. Naogół liczba ran 
nych nie jest zbyt duża.

W  innych dzielnicach Paryża manifestanci gro­
madzą się tłumnie. Policja zmuszona jest szarżo­
wać. Ogółem Hczba manifestantów nie zdaje się 
przewyższać cyfry 10.000 osób. O godz. 21.30 kil­
kuset manifestantów wpadło do hall Dworca 
wschodniego i  zaczęło niszczyć urządzenia. Policja 
1 straż ogniowa interwenjowały. Tłum zranił cięż 
ko jednego policjanta. O godz. 22 okolice Dworca 
wschodniegu uwolniono od manifestantów. Ma­
nifestanci podpalili kościół św. Ambrożego. Pożar 
zdołano jednak szybko ugasić. Przez pewien czas 
manifestanci oblęgałi merostwo 11-go obwodu. 
Poważny charakter miały ma.:*) .stacie na Dworcu 
wschodnim. Zraniono tam około 10 manifestan­
tów 1 2 policjantów.

Paryż, 10. 2. (PAT). Manifestacje komunistycz­
ne zakończyły się około północy. W  walkach z 
komunistami zraniono około 3C policjantów. Are. 
sztowano. 800 osób.

POGRZEB OFIAR

Paryż. 10., 2. PAT. W  dniu dzisiejszym odbył 
się pogrzeb ofiar zajść wtorkowych. Do żadnych 
zamieszek nie doszło.

Przywódca robotników  
konferufe z Doumergue’m

Paryż, 10. 2. (PAT)-. Po rozmowie z premjerem 
Doumergue‘m sekretarz generalnej konfederacji 
pracy Jouhaux oświadczył, m  premier podkreślił 
potrzebę utrzymania spokoju, zarówno ze wzglę-

A d w o lia t  D r . F ry d e ry k  Aszkesaazy
przeniósł swoją kancelarję ze Lwowa 
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du na sytuację wewnętrzną, jak i zewnętrzną, o  
raz stwierdził, że Francja nie potrzebuje dykta, 
tury.

Joubąux zapewnił ) remjera, że ostatnie mani­
festacje zostały zorganizowane przez organizacje 
faszystowskie i prawicowe w celu zatąpienia de. 
mokracji dyktaturą Członkowie generalnej kon. 
federacji pracy pragną przeciwstawić swoją zdecy 
dowaną wolę zagrodzenia drogi reakcyjnej i dla­
tego proklamowali strajk, który jednak, podkre. 
ślając siły robotnicze Paryża i prowincji, powi. 
nien zachować pełen godności charakter.

Dymitrow grozi głodówką
Londyn, 10. 2. (P A T ) W  wywiadzie z berliń- będzie szybko wypuszczony na wolność, rozpocz. 

skim korespondentem Reutera, któregc dopuszczo nie strejk głodowy. O ile tego dotychczas nie u- 
no do więzienia Dymitrow zagroził, że o ile ni® czynił, to jedyni® ze względu na swoją starą matkę. 
   — — u— — —— — — — —

ientba w lokalu iydowshlch związków 
akademickich we Wiedniu

Wiedeń. 10. 12. ŻAT Na lokal żydowskich związ 
ków akademickich w Wiedniu narodowi socjali­
ści rzucili bombę, która eksplodowała, wybijając 
wszystkie szyby i wyrządzając liczne szkody. Na 
szczęście była to pora poobiednia i żaden ze stu­

dentów nie ucierpiał. Zamachowcy znikli przed 
przybyciem policji. Jest to już trzeci zamach na 
instytucje żydowskie w Wiedniu w ubieg.ym ty­
godniu.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
przyspiesza rekonwalescencję po zapaleniu opłucnej

jego zeznaniach nie zażądała od niego, aby opisał 
miejsce, gdzie mord- został dokonany 1 nie spyta­
ła się też, skąd dostał rewolwer.' Pytania adw* 
Samuela zmierzały do tego, aby wskazać, że po. 
licja nie poświęciła uwagi ewentualności, że za* 
bójstwo Arlosorowa dokonane zostało przez kogo 
innego, nie zaś przez Stawskiego i RosenblattiU 
Od czasu gdy przed sędzią Bodilly stanął Abdoł 
Medżid, prasa arabska poświęca wiele uwagi prze- 
słuchaniu w sprawie zabójstwa Arlosorowa. Chara 
kterystycznem jest, że wybitny przywódca arab. 
skl Aunibey Abdul Hadi wyraził gotowość obję­
cia obrony Abdul Medżida.

■- " " O

Fodafeh dochodowy 
w Palestynie

Jerozolima. 1. 2. ŻAT. Jak się ŻAT-na do. 
winduje, rząd wyłonił ostatnio komisję celem sbs) 
dania ponownie sprawy podatku dochodowego 
w  Palestynie, który ma być wprowadzony. W  obiai 
dach tej komisji uczestniczy również delegat loa 
dyńskiego ministerstwa skarbu w charaktM*® 119“ 
czozsawojr.

obstaje przy m\i
Jaffa. 10. 2. ŻAT. Podczas dalszego przesłucha­

nia przed sędzią Bodilly Abdul Medżid z całą sta 
nowczością obstawał przy swych poprzednich ze 
znaniach, że Rosenolatt i Stawski zapro, onowal: 
mu większe sumy, aby wziąi na siebie winę za

zabójstwo Arlosorowa. Dodał on przytem, że już 
jakiś czas temu zakomunikował swemu obrońcy 
o propozycji Stawskiego 1 Rosenblatta. 

Odpowiadając na pytania adwokata Samnela 
Abdul Medżid stwierdził, że policja po plerwszycn
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Katastrofa gospodarna ludności iydcwshiei 
nie loty w  Interesie Państwa!

i-tswB. posfa Dra F. Rotenstrefcha na pc siedzeniu
komisji budżetowe!

Poniżej podajemy telcst przemówie­
nia posła. Dra Rotenstreicha ca posiedzę 
ulu Komisji sejmowej w obradach nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. —  
Część przemówienia już zamieściliśmy 
w numerze sobotnim.

W ysoka Izbol
Każde państwo prowadzi w  obecnych w a­

runkach gospodarczych podwójną politykę go 
spodarezą: wewnętrzną i wobec zagranicy. Za 
n im  omówię niektóre problem y wewnętrznej 
polityki gospodarczej, chcę k ilka minut po­
święcać naszej polityce gospodarczej wobec za 
granicy.

W  polityce gospodarczej wobec zagranicy de 
cydują następujące dw a momenty: po pierw ­
sze, musimy sprzedać nadwyżkę naszych pro 
duktów, a pot drugie, musimy jako kraj dłiiż- 
n iczy m ieć aktywny bilans płatniczy, którego 
składową częścią jest aktywny bilans handlo 
w y. Tymczasem w idzim y, że większość kra­
jó w  w ierzycielskich prowadzi politykę dum­
pingową przy pomocy dewaluacji swej walu­
ty, dochodzącej do 40 proc. swej poprzedniej 
wartości, a reszta krajów  wierzycielskich, na­
leżących do bloku złota, ogranicza nasz przy­
wóz. mimo, iż ma w  stosunku do nas aktyw ­
ny bilans płatniczy.

W yw iązyw a liśm y się dotychczas z naszych 
zobowiązań wobec zagranicy z  w ielk im  usz­
czerbkiem dla zapasów złota w  naszym banku 
em isyjnym , a przedow^zystkiem d la  naszego 
życia gospodarczego. N ie będziemy w  stanrie 
p rzy obecnej polityce handlowej krajów  w ie- 
rzyćielskich w  dabzym  ciągu zmniejszać po­
krycie naszej waluty, musimy przeto wszyst­
ko zrobić aby kraje w ierzycielskie zrozum ia­
ły , że wym iana handlowa m iędzy nami a n i­
m i ma się obracać nie w  ramach równowagi 
bilansu handlowego, tylko płatniczego. Musi­
m y  ponadto bacznie cziuwać, abyśmy jako pań 
stwo, należące do bloku złotego

nie został* osaczeni przez kraje 
bloku funtowo-dolarowego.

N ie  wolno nie wiedzieć, że ty lko 20 proc. 
obrotów  m iędzynarodowych pochodzi z kra­
jów  zorganizowanych w  bloku złotym.

Sytuacja nasza jest tem groźniejsza, że nie 
stać nas na politykę prem jowania wywozu, 
musi przeto nasza polityka gospodarcza wobec 
krajów  w ierzycielskich być polityką ńietylko 
kontyngentów w  ramach równowagi handlo­
w ej tylko w  ramach bilansu płatniczego. A  w  
stosunku do innych krajów  musi nasza polity 
Ła dążyć, do pełnego zrównoważenia bilansu 
handlowego.

N IE T Y L K O  W IEŚ...
Przechodząc do wewnętrznej polityk i go­

spodarczej, muszę stwierdzić, że jćst ona co­
raz bardziej polityką eksperymentów, jest po- 
Btyką gospodarczą, która zapoznaje znaczenie 
miasta, jako rynku konsumpcyjnego dla wsi. 
Nieszczęściem naszem jest przesada w  uwzglę 
dawaniu w ybujałych żądań wsi. Jaskrawym 
tego przykładem jest oddłużenie przeprowa­
dzone kosztem ludności m iejskiej, a przedc- 
wszystkiem handlu. N ie rozumie wieś, w zglę 
dnie ci, którzy w  je j im ieniu przemawjają^ że 
bez miast, względnie przeciw  interesowi 
miast, niema wieś zbytu dla swoich produk­
tów. N ictórzy przedstawiciele rolnictwa na­
pierają na Rząd, oby ustawowo zrealizował 
ich żądania w  kierunku usuwania handlu pro 
duktami rolnymi. Milczenie Rzadiu w  tej spra 
w ie

które podejrzewają, że Rząd akceptuje plany 
zupełnego wyelim inow ania handlu produkta­
m i rolnymi. A  powody do niepokoju są nieste 
ty  uzasadnione. Gdy się w ie, że ustawa prze­
m ysłowa przew iduje faktyczne konceejonowa 
nie rzemiosła, przemysłu i niektórych gałęzi 
handlu, gdy się w idzi, że tendencje uzależnia­
n ia życia gospodarczego od w oli biurokracji 
rozwielmożnirły się w  ostatnim czasie, ist­
n ieje słuszna obawa, że stoimy w  Polsce przed 
likwiidacją nie mon apelów prywatnych i w y ­
bujałości złych stron monopoli, czego domaga 
się od lat cały kraj, tylko talentów i przedsię­
biorczości indywidualnych, a w  m iejsce ich 
chce się postawić tzw. wysiłek zbiorowy, któ­
ry  w łaściw ie nie jest niczem innem, jak 

anonftnowem biurokratycznem kie­
rownictwem  narzuconem zrzesze­

niom przymusowym.
N ie będę złośliwy i n ie powiem, że wytyczną 

tych wszystkich nowych tendencyj jest m. in. 
chęć uzyskania posad przez tych, których bar­
dzo często brak zdolności, doświadczenia i 
przedsiębiorczości zlikw idował, a tteraz chcą 
się podreperować nowemi posadami zwanemi 
przez nich ..wvsiłkiem zbiorowym *

Ten wysiłek zborowy’ ma wedle projektów 
niektórych przedstawicieli rolnictwa znaleźć 
swój w vraz w  regulacji podaży produktów roi 
nych. Ciekawą jest rzeczą, że ci sami, którzy 
zupełnie słusznie zwalczają monopole prywa 
trie, dopatrując się w  nich przyczyny nożyc 
cen, chcą wprowadzić kartel zbożowy.

Kartel rolniczy' n ie poprawi sytuacji 
W rolnictwie, 

zm niejszy tylko popyt, co się odbije ujemnie 
na rentowności rolnictwa.

t nożyc między ceną płaconą producentowi, a uzy­
skaną w handlu detalicznym. Owszem nożyce się 
rozszerzą, dzięki tworzeniu drogich po^ad dyrek. 
torów, zastępców dyrektorów, buchalterów, kasje 
rów, magazynierów i innych sił biurowych.

SYSTEM KONCESYJNY KORUMPUJE 
LUDNOŚĆ.

PO SAD Y, PO SAD Y* PO SAD Y!!.,.

w yw ołu je niepokój w  sferach 
boinUowycb.

M yliłby się ten, ktoby twierdził, że dlatego 
tylko my, Żydzi, występujem y przeciw  temu 
projektowi niektórych prowodyrów  rolnictwa, 
bo jest dalsgem pociągnięciem w  likw idow a­
niu kupców zbożowych, m iędzy któremi są też 
Żydzi, Rozumie się, że musim y się ostro prze­
ciwstawić wszelkim  próbom rugowania nas z 
rozmaitych placówek pracy, nie dostawszy 
równocześnie pełnej możności zarobkowania 
w  tych organizacjach gospodarczych, które po 
wstają na gruzach zlikwidowanych. A le i w y ­
bitna przedstawiciele rolnictwa w idzą w  tym  
nowym  planie próbę skoszarowania produk­
c ji rolniczej. S łufznie stw ierdzają rolnicy, że 
w  tych związkach przymusowych najm niej 
w pływu posiadać będą producenci rolni, a do 
głosu dojdą elementy, oczekujące stanowisk 
płatnych i  posad. T e  stanowiska płatne i po 
sady będą w ięcej kosztowały i

więcej obciążą producentów), niż po­
średnictwo handlowe.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu projektuje kon 
cesjonowanie niektórych gałęzi handlu. przemyci! 
i ukryte koncesjonowanie rzemiosła Z doświad. 
czenia wiemy, a  powinno to wiedzieć : Minister­
stwo Przemysłu i Handlu, że koncesje są przywi­
lejem dla jednych, a krzywdą dla drugich, ze sy, 
stem konc®syjny korumpuje ludność, łamie inlcja 
tywę i energję twórczą i odporność we walce % 
przeciwnościami. Śmiemy twierdzić, że postęp, roz 
wój i dobrobyt powitają tylko w  wolnej konku­
rencji. K to znosi wolną konkurencję i uzależnia 
tworzenia lub zakładanie warsztatów pracy od 
konceji, ten nadaje przywileje, których rezulta­
tem jest brak inicjatywy i upadek gospodarczy.

Przyznać muszę, że wszystkie nowe projekty, 
Ministertwa Przemysłu i Handlu wywołały wśród 
Żydostwa polskiego, przechodzącego bardzo cięż­
ki kryzys gospodarczy, wielką panikę Od lat je­
steśmy, dzięki fałszywej polityce gospodarczej, 
świadkami zupełnego upadku żydowskich warszta 
tów pracy tak rzemieślniczych, jak i handlowych. 

Żydostwo w Polsce boryka się ciężko już 
nawet nie z kryzysem gospodarczym, tylko 

z fizycznym głodem.
Nadaremnie woła o ulgi i pomoc, lub choćby o 
zaprzestanie nowych eksperymentów, które naj­
silniej trafiają żydowskie warsztaty pracy. Za­
miast ulg i pomocy zamiast zrozumienia położe­
nia żydowskiego handlu i rzemiosła, widzimy w 
dalszym ciągu konsekwentną politykę dalszego 
uzależniania życia gopodarczego od woli lub wi­
dzimisię biurokracji.

A  jeśli autorzy tych nowych projektów powo­
łują się na przykłady zagraniczne, to stwierdzić 
muszę, że ich informacje są bardzo jednostronne. 
Wiemy, że nawet w Anglji, gdzie rolnicy stanowią 
minimalny odsetek ludności. Zawiodły próby zor­
ganizowania zbytu produktów mleczarskich. Ży­
cie jest silniejsze, niż niejedna ustawa - łamie te 
ustawy, które próbują, powstrzymywać naturalny 
bieg życia. Próby reglamentowania życia przy po 
mocy związków przymusowych powiększą zamęt 
gospodarczy, którego świadkami jesteśmy od lat 
kilku. Czas skończyć z legendą, że handel bogaci 
się na pośrednictwie hamflowem produktami roi 
nenii.

Nożyce cen. w^wohrą podatki ! taryfy nrzewo 
zewe. Nowotwory gospodarcze, które niektórzc 
rolnicy proponują, ale doprowadzą do aaaduuąda

BAROMETR BŁĘDÓW.
Nie ulega kwestji, że my, Żydzi, najsilniej od­

czuwamy na własnej skórze skutki tej nowej po­
lityki gospodareztj, którą z małemi przerwami 

j prowadzi się u nas od lat. kilku i ktćra nas degra­
duje do roli parjasów w  życiu gospocarezem. My, 
Żydzi, jesteśmy tym barometrem gospodarczym, 
który jak najczulej reaguje na błędy popełniane a 
życiu gospodarczem. Nie je d  wykiuezOLe, że mo­
że i dlatego prowadzi się u nas tę nową politykę 
gospodarczą, aby na-, Żydów, zlikwidować. Przy­
znaje to nawet część prasy, popierającej Rząd. 
Niedawno „Czas“ krakowski, którego chyba nikt 
nie będzie podejrzewał, że chce rebić trudności 
obecnemu Rządowi, twierdził, że jedną z przyczyn 
etatyzmu w Polce jest sprawa żydowska, że tyl­
ko przy pomocy etatyzmu można usur.ąć rzutkość
i fachowość Żydów. Przyzna nam każdy, że

jest łatwo, ale bardzo niebezpiecznie zni&z. 
czyć gospodarczo ludność żydowska V  Polsce, 
która pod względem liczbowym, gospodar­
czym i fiskalnym stanowi tak poważny czyn 
nik, że jego zniszczenie musi ujemnie się od. 
bić, na calem życin gospodarczem Państwa.
SKOŃCZYĆ Z EKSPERYMENTOWANIEM!
Oczekiwaliśmy zaprzestania poli‘yki ekspery­

mentów. Byli nawet wśród nas na wid. którzy się 
spodziewali kredytu dla ku piec twa lub ehoćby 
odmrażania kredytów zamrożonych wskutek po 
lityki oddłużenia rolnictwa, aby w ten spo ób 
przywrócić handlowi część jego kapitału obroto­
wego. Tymczasem zamiast ulg i kredytu doradza 
Pan Referent, jako środka uratowania drobnego 
knpiectwa wprowadzenia kwalifikacyj dla handlu. 
Szkoda, że Pan Referent nie powiedział nam, ja­
kie drobne kupiectwo ma na myśli, czy tych drob 
nych kupców dzisiejszych, którzy przed kilku laty m 
byli wielkimi kupcami wykupywa.. . atenty I  i f
i i  katce1'” ' dziś zesij’ db TY k 'gorję, czy

jpolteńcsraie na stronie 15-tej.)
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rasizmu

Gtalaftunii p. ministra spraw wewnnrzpycb 
na posiedzenia Sejmu

Posła Bieleckiego „program** w sprawie żydowskie!
pCeleloeem ad ae—eęn korespondenta)

Warszawa. 10. 12. (Sin) Budżet ministerstwa 
Upraw wewnętrznych zwykle staje się przedmlo- 
«!;•. dyskusji narodowościowej. Szczególnie celu­
ją  w omawianiu zagadnienia narodowościowego 
przy tym budżecie przedstawiciele narodowej de­
mokracji. Odbywa się pod tym względem nieszla­
chetny wyścig między „młodymi" z narodowej de 
mokracji a „starymi". Czasem występuje poseł 
Wiercz&k, reprezentujący „starych", a czasem po­
seł Bielecki, przedstawiciel „młodych". Przyznać 
trzeba, że w tym biegu do mety żydożerczej prze 
ścignął dziś p. Bielecki swego mistrza Wlerczaka, 
wygłaszając przemówienie, w którem żalił się 
wprost, że rząd nie pozwala na naieżyte bicie ż y  
dów, że O.W.P. z tego powodu jest prześladowa­
ny. Mówca przedstawia program minimalny partjł:; 
wyrzucenie połowy Żydów z Polski i trzymanie: 
Iw ryzach reszty. Najkapltalnlejszem było jednak 
oświadczenie, że „prywatnie" mu nawet jest żal 
'Żydów...

*  • •

Warszawa 10. 2. (—.) Dzisiaj w Sejmie toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja nad pre'iminarzem 
budżetowym ministerstwa przemysłu i handlu.

PRUSKI DUCH W  PRZEMYŚLE GÓRNOśLĄ.
SKIM.

Przemawiał pos. Kozubski (NPR ) poddając kry- 
,tyce stosunki, panujące w wielkim przemyśle na 
Górnym Śląku i zarzucając, że w przemyśle ■ 
tym panuje jeszcze ciągle pruski duch i butą, 
Ogół polski na Śląku domaga się kontroli prawnej 
nad tym przemysłem.

Następnie pos. Kozubski omówił ciężkie waran i 
ki, w jakich znajdują się robotnicy na G. Śląsku i ' 
wreszcie przeszedł do sprawy kredytów, wyraża­
jąc przekonanie, że działalność kredytowa dopro­
wadziła do zupełnego zwyrodnienia ustroju ka­
pitalistycznego. j

52 PROCENT W  RĘKACH NIEMIECKICH.
Pos. Grzesik (BB) stwierdza, że w  ostatnich 

miesiącach zaznaczyła się po raz pierwszy od wy 
buchu kryzysu w niektórych gałęziach przeipysłu 
śląskiego lekka poprawa, a mianowicie w prze­
myśle węglowym i żelaznym, a po czyści także w  
cynkowym. Pod względem narodowościowym 52 
procent kapitału akcyjnego znajduje się w rękach 
niemieckich, a tylko 20. procent w. rękach pols­
kich. Kierownictwo zakładów przemysłowych jest 
przeważnie niemieckie i nic dziwnego, że zdarza­
ją się częste wypadki wyzysku a nawet sabota­
żu- Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy wysuwa: 
w związku z tern szereg postulatów.

Następnie Izba przystąpiła do omawiania bud­
żetu ministertwa spraw wewnętrznych, sprawozda 
wca pos. Pączek (BB) złożył wyczerpujące spra­
wozdanie z działalności tego ministerstwa.

,PROGRAM" ŻYDOWSKI POSŁA BIELECKIEGO
W  dyskusji zabrał glos pos. Bielecki KL Nar.), 

który krytykował stosunek administracji do spo- 
łeczeństwa w związku z wyborami samorządowe- 
mt oraz poruszył sprawę ustawy o zgromadzeniach. 
Mówca przedstawia szeroko kwestę żydowską wy 
powiadając- opinję, ze część Żydów musi Polskę 
opuścić, a reszta mus] być ujęta w karhy(t)

Pos. Bogusławski (Str. Ludowe) również poru* 
sza sprawę ostatnich wyborów samorządowych i 
nową ustawę samorządową, która —  zdaniem 
mówcy —  podporządkowała samorząd władzy ad1 
ministracyjnej.

Pos. Polakiewicz (BB ) w dłuższym wywodzie 
usprawiedliwiał Celowość zmian; wprowadzonych 
w dziedzinie ściągania podatków, stwierdzając, że 
w pracach na komisji budżetowej zastanawiano 
się nad obciążeniem dochodu społecznego. Klub 
stańął na stanowisku, że w okresie depresji musi 
my przeprowadzić pewnego rodzaju hicrarchję wy

Powtnor pi>7ł»rtńt».ę v̂o+Vł«?ri

spokoić swe potrzeby. Na drugim planie stoi kwe> 
Stja zrównoważenia budżetów związków samorzą­
du terytorjalnego, na trzecim zrównoważenia
budżetów wszystkich innych związków prawno- 
publicznych, które mają prawo pobierać daniny 
publiczne.

Popołudniu przemawiał poseł Pewny (Ukrainiec

Ostatni przCmąwiał p. minister spraw wewnętrz­
nych Pieracld, który ni. in. oświadcza: Muszę o- 
świadeżyć dła uniknięcia nieporozumień że nie bę 
dą tolerowane żadne fizyczne przejawy Walk naro 
dowościówych i rasowych- (Oklaski na lawach BB) 
Ten typ-walki jest z grttntu obcy duchowi dzie­
jów naszego narodu. (Oklaski). Czyż nie stać nas 
na odnalezienie własnej indywidualności Inaczej, 
niż przez zamykanie się w okopach doktryny ra­
sizmu? Gdyby dziś adoptowano u nas całą konce­
pcję rasizmu, która jest gdzieindziej wykładni­
kiem politycznej koncepcji i ękspąnzji, prowadziła 
by ona, do odwrotnych ‘ wyników.. Zarówno duch 
naszych dziejów, jak i rozum polityczny sprzęci 
wiają się przeszczepieniu ąa grunt polski tych 
doktryn, i mniemam, że wolno domagać się żrozu 
mienia tej prawdy od stronnictw politycznych, je 
żeU chcą być w zgodzie z polską racją, stanu. (G

S Z A M  P O  N  *

C Z A R  N O  G Ł Ó W K A - S  U C H Y
"■ "• a * -  A P T E K A R Z  ORANCZ I SKA.8'ELSKQ

ŁOM SŁODOWY 
Dra W A N D ER A

doskonały przy 
kaszlu 1 chrypce

Wobec licznych naćladownietw

ibdbł lylha łomu W ANDERA
z  BB), bBchalkiewicz (kJafc agrarny), który m. in. 
powiedział, że gdyby nawet endecja przyszła do 
władzy, nie mogłaby zrealizować swego progrs 
mu, bo nie mogłaby okroić ziemi i  wyrzucić 
3 miljony Żydów z PoIskL Posłanka Ignesiak 
(klub kom.) skarżyła się na bicie przy badaniu 
aresztowanych. Marszałek odebrał jej głos z  po­
woda wyczerpania kontygento.

min. Pierackiego
klaski).

Nie wydaje mi się zresztą, by koncepcja czy to  
rasizmu, czy skrajnego nacjonalizmu w jakimkol- 
wiek związku przyczynowym pozostawała ze 

: wzrostem sił moralnych i materjalnych naszego na 
rodu. Niewątpliwie życie społeczeństwa polskiego 
ZWłaSzcZa na Kresach Wschodnich mogłoby bić 
żywsZCm tempem I niewątpliwie istnieje potrzeba 
wzmocnienia tego tempa, nazywanego przez nie­
których wzmocnieniem żywiołu polskiego. Żaden 
naród nie omieszka wyjść na spotkanie każdej do 
tego  celu zmierzającej pozytywnej i rozsądnej ini­
cjatywie społecznej. Nie mogę znaleść dość sil;, 
nych słów dla podkreślenia konieczności zbudzę 
nła. się szerokiej skali tej inicjatywy. Dałaby ona 
również mocniejszą platformę współżycia tego spo 
łeczeństwa zes połecznościami należącemi do mnie) 
szóści narodowych, których pełnia praw cbywatei 
sklcb jest zasadniczym .postulatem naszej polityki 
wewnętrznej. Wszystko co powiedziałem o przero­
ście nacjonalizmu, dotyczy w równej mierze za­
mieszkujących nasze państwo mniejszości narodo­
wych, któro podnoszą często zarzuty przeciwko 
rządowi i społeczeństwu polskiemu 1 nieraz sami 
przez swe metody podrywają podstawy spokojną? 
go współżycia.

Z kolei przemawiał jeszcze cały szereg , mów. 
Ców, poczem przystąpiono do budżetu minister­
stwu oświaty. Referował budżet poseł Z. Stroński 
(B. B.) W  dyskusji zabrał m. ta. głos dr, poseł 
Sommertęin (Koło Żyd.), który, oświadczył: .Na 
komisji budżetowej pan premjer odczytywał wy­
jątki z przewodnika Katolickiego", które spowo­
dowały zakaz roZsżerzeńła tego pisma w szkołach. 
Ja odczytam fragmenty z „Kalendarza Królowej 
Korony Polskiej" pa rok 1934 wydanego przez za 
kład wychowawczy towarzystwa Im. iw. Micha­

ła Anioła w Miejscu Piastowem. Mówca odczy­
tuje dłuższy artykuł p. t, „Poznajmy mniejszości 
narodowo", który był już w  swoim czasie omawia 
riy na naszych łamatdL

» Dalej mówca ptZedstaWia sprawę szkolnictwa 
mniejszościowego. Wpratedzifc niektórym szkołom 
nadano prawa’ publiczności, ale za to wprowadzo­
no utrakwizecję. Szkoły zawodowe nletylbo, że 
nie tą popierane, ale nnWet nie korzystają z żadnej 
pomocy 1 natrafiają na trudności przy uzyskaniu 
kbneesyj. Prywatne szkoły żydowskie, jakkolwiek 
mają za sobą długi okrós. Chlubnej działalności, nie 
mają dotychczas władnych komteyj egzaminacyj­
nych. A  jeżeU ueznlowte jul coś skończą, to oczy­
wiście nie mają dostępu do żadnych stanowisk, 
państwo jako żywy organizm ogółn obywateli 
nie może przejść do porządku dziennego nad dąże 
niami przewarstwowienła gospodarczego trzy- i 
półmiljonowej ludności, Miodrteż nie może znaleść 
żadnych pusad państwowych ani samor ządowych. 
Zrozumiemy co tq znaczy dla naszej inteligencji za 
wodowej, je>eli sobie uprzytomnimy. £ę co 62-gi 
tyłowipk w Poler- łg«f nu utrzymaniu skarbu pań­

stwa.
Co ma począć naszą młodzież? Idzie do zawodów 

wolnych, a wtedy rozdziera się szaty z powoda 
zażydżenia tych zawodów. Na medycynie, wetery­
narii, farmacji i politechnice numerus clausus. 0- 
becnie wstrzymują poszczególne uniwersytety no­
stryfikacje dyp.omów zagranicznych i nie załatwią 
ją podań, albo też w takich małych dawkach, ła  
nostryfikanci czekać będą musieli po kilka la t  |;

Unifikację notariatów w Polsce przeprowadzo­
no w ten i.posób, że 50 proc., notarjuszy żydo­
wskich spławiono 1 żadnego Żyda nie zamianował 
r.o notarjuszem. Na komisji budżetowej reprezen 
fant „młodych" O.WJ*. powiedział, że Żyd inte­
ligent nie powinien znaleźć zajęcia, póki jeden 
IPolak inteligent nie ma pracy zarobkowej. Nie za­
rzucamy rządowi, aby zamierzał te tendencje re­
alizować, ale musimy stwierdzić, że kuratorów’*  
czy {prezesi sądów apelacyjnych, naczelnicy władz 
skarbowych i inni, którzy decydują o przyjęcia do 
służby państwowej stosują wobec zgłaszających 
się kandydatów żydowskich, bez względu na tek 
doskonałe nieraz kwalifikacje, numerus nullua.

My przetrwamy hitleryzm 1 wzmagającą stą 
falę antysemityzmu, co z hitleryzmu czerpie swa 
soki. Walczyć będziemy o nasze prawa, o  prawa 
do pracy, o prawo nauki, o nasz dorobek kalina 
ralny, o lepsze jutro dla naszej młodzieży. Kakco 
sy uzyskane w  tej walce nietylko wyjdą na poży­
tek żydostwa polskiego, ale będą one zgodne z  in­
teresami Państwa.

Po przemówieniach posłanek Rudnickiej I  A b  
worskiej posiedzenie zostało zamknięte.
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— Z TEATRU  MIEJSKIEGO. Dzisiaj c ©połu­
dniu po raz 14-ty, komedja angielska EUisa „Pra­
n ie  noc poślubna". 'Wieezoreu powtórzeńie ko- 
mcdji I. Miraniie‘a „Panna z dyplomacji" W  roli 
ministra występuje gościnnie świetny artystą tea­
trów warszawskich, Antoni Ferlner. Part leranu 
naszego gościa są pp.: Ankwicz- Szyjko\yska, G fa 
nowsko, Kostecka, Daszyńska, Bednarska, Solar­
ski, Wożnik, iW reński, Pągo vski, Staszewski 
„Panna z dyplomacji" powtórzona będzie Jutro 
w poniedziałek.

— „LCHENGREN** opera R. Wagnera, w  opra- 
Cowaiuu muzycznym dyr. B. Wallek- Walewskie­
go, w  reżyserji St. Romanowskiego, z  gościnnym 
występem Ireny Cywińskiej i Kazimierza Czar­
neckiego, będzie najbliższera przedstawieniem ope 
rowem, w  poniedziałek 19 bm.

—  DZIŚ OSTATNIE DW A R A ZY  „ŻYD. KRÓL 
LE A R " Z SAMB ERGIEM. Dziś w  niedzielę, w  te­
atrze żyd. Bocheńska 7, dwa przedstawienia. O g. 
4 popoł. i 845 wiecz. znakomitej sztuki J. GordL- 
na z muzyką i  śpiewami „Żydowski Król Lear*, 
!A Samberg w  roli tytułowej. Wczorajsza premje- 
ra tej sztuki zdobyła niezwykły sukces. Ceny na 
.wszystkie przedstawienia zniżone od 49 gr do 1.99 
zł. Jutro w  poniedziałek premjera arcydzieła I. 
L . Pereca „Noc na Starym rynku" z  A Samber- 
giem w  niezrównanej kreacji ..Błazna*. Bilety 
przez cały dzień przy kasie teatru.

—  JUBILEUSZ ART. B. LIEBGOLDOWBJ. We 
środę 14 bm. teatr żydowski w Krakowie urządza 
uroczysty wieczór jubileuszowy z  okazji 25-lecia 
pracy scenicznej art. B. Liebgoldowej. Wystawio­
na będzie sztuka, w  której Jubilatka święciła 
istne triumfy.
. — Z  TEATRU DOMU ŻO ŁN IE R ZA  Dziś o  3*30 
wesoła krotocliwila Kamińskiego „Twardowski 
na Krzemionkach". Dotychczasowe przedstawienia 
„Twardowskiego na Krzemionkach’ cieszyły się 
bardzo dużem powodzeniem. O godz 730 po raz 
Ostatni wesoła operetka pt. „Manewry jesienne" 
Z Opolską. Weselską, Wnękówną, Kańskim, Mela- 
nowskim i Zaluckim w  rolach głównych

—  PROF. EDWARD STEU3RMANN wystąpi 
dzisiaj z  recitalem fortepjanowym o godz 8-jmej 
wieczór w  sali Bolońskiego. Na program składa­
ją się najcenniejsze arcydzieła literatury muzycz­
nej tak klasycznej jak i nowoczesnej, a mianowi­
cie Bacha, Beethoyena, Kammercliavier sonatę 
Brahmsa i Schónberga.

— NOWA SZTUKA JANA ADOLFA HERTZA. 
Znany autor sceniczny Jan Adolf Hertz napisał 
nową sztukę p t: „Recepty psychologa". Sztuka ta 
będzie wystawiona w  jednym z teatrów warszaw 
skich.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TE ATR  MIEJSKI

Niedziela pop.: „Praw ie noc poślubna"; 7‘39
wiecz.: „Panna z dyplomacji".

Poniedziałek 7‘30 wiecz.: „Panna z  dyplomacji"

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Niedziela 4 pop. i 8‘ 15 wiecz.: „Żydowski Król 

Lear"
Poniedziałek 8‘45 wiecz.: „Noc na Stare n ryn­

ku".

TEATR „BAGATELA"
Niedziela 8*45 w iecz: „Wesele w miasteczku".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Niedziela 3‘30 pop.; „Twardowski na Krzemion­

kach"; 7‘30 wiecz.: „Manewry jesienne".,

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Niedziela 12 w  poi.: Akademja z okazji uchwa­

lenia Nowej Koastytncji; 4 pop.: „Klub zawale- 
rów ": 8 wiecz . „Firma",
Teatr Polski z Katowic w  Bytomiu (ŚL Opolski)

Poniedziałek: „Klub kawalerów".
e g g  ■ B B B B
KOM UNIKATY.

— „EZKA CHALUCOWA". Dziś w niedzielę 
w  lokalu Mikołajska 9, I. p. o  godz 5-tej popoł 
.VII. Podwieczorek towarzyski z tańcami

— DZIŚ O GODZ. 4-TEJ pop. Walne zgromadzę 
nie Członków Bursy Sierót Żydowskich, pod- 
brzezie 6, parter.

—  CZARNA K A W A  — DANCING, Dom Arty­
stów, dziś niedziela S wieczór. Niespodzianki.

— „M A SZYN A  JAKO DŹW IGNIA POSTĘPU". 
Odczyt na temat powyższy wygłosi — z ramienia 
Powszechnych Wykładów Uniw. Jagiell. — ẑna­
ny literat p Adam Polewka w  Zw. Zaw. Prac. 
Umysł (Sławkowska 6, I. p.) we wtłrek 13 bm. 
745 wiecz. Wstęp wolny. Giście nile widziani

— 5ADIM AH. Dziś 8 wiecz. zebranie w  kawiar 
ni Esplanado.

P R Z E Z I Ę B I E N I A  I R E U M A T Y Z M
Mrozy, słota i niepogody -zagraiaja. zdrowiu wszyst­
kich. Żwlaezoza ludzie pracy, którzy ze względu na 
swój zawód zmuszeni są często i długo przebywać na 
otwartem powietrzu, wystawieni są na niebezpieczeń­
stwa surowej w tym roku zimy. Oni też najłatwiej 
ulegają przeziębieniom, a w następstwie często zapa 
dają na reumatyzm, podagrę, ischias i pokrewne 
cierpienia Zaniedbanie tych ciężkich schorzeń powo­
duje niejednokrotnie obezwładnieni t, przykuwając 
chorego na wiele miesięcy do łóżka. Początkowo ba­
gatelizuje się zazwyczaj tc niedomagania w przypu­
szczeniu, że darcia w stawach, bóle w krzyżu i t  p. 
są skutkiem tylko lekkiego przeziębienia, co łatwo 
da się usunąć przy pomocy kilku nacierać, kompre­
sów lub podobnych środków. Niestety te środki przy 
noszą tylko chwilową ulgę. Przeciwnie, w interesie

chorego leży zastosowanie takiego leku, który w 'za­
rodku zwalcza te niedomagania. W tym celu stosuje 
się powszechnie tabletki Togal, które od lat 15-tu 
znane są na całym świecie, jako skuteczne w cierpie­
niach reumatycznych, podagrze, artretyźmie i pokre­
wnych cierpieniach. Togal zapobiega gromadzenia 
się kwasu moczowego i przynosi ulgę nawet w chro­
nicznych stanach. Również w grypie, przeziębienia, 
bólach nerwowryeh i głowy działają, tabletki Togal' 
szybko i pewnie. Tabletki Togal są nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych organów. Spróbujcie i prze­
konajcie się sami o skuteczności tabletek TogaL 
Skoro tyle udręczonych, stosując Togal, odzyskało 
swe zdrowie, to każdy z zaufaniem kupić go może. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

LIST Z  PARYŻA

7 lutego
lO d  naszego specjalnego korespondenta)

Paryż, 8 lutego 1934.
Dzień 7 lutego słano w ić będzie w  historji 

Francji datę, którą W przyszłości będzie się 
zestawiało lub przeciwstawiało dacie 14 lip - 
ca. N ie sposób wprawdzie zdać sobie już w  
tej chw ili sprawę z  istotnego znaczenia tego 
dnia, z  jego  sensu dziejowego. A le jedno jest 
pewne: był to dzień spontanicznego wybuchu 
owego „gn iewu ludu który, acz zapowiadany 
w  pieśniach Drugiej Międzynarodówki, z in­
nej zgoln strony w ziął swój początek.

W  ostatnim czatsie krążyły po Paryżu poeto 
sk[ o  jakimś tajnym  tryiunwiracie Andrzeja 
Tardieu. generała W eyganda i prefekta po li­
c ji Chiappea, którzy zamierzali ponoć doko­
nać zamachu stanu, celem obalenia gabinetu 
Daladiera. Choć wersja ta w yda je się w ięcej 
n iż wątpliwa, p r z y r ó ś ć  okaże dopiero, czy i 
ile prawdy było  w  tych pogłoskach.

A le  kto przeżył tę koszmarną dobę w Pa ry­
żu kto zetknął się z  tym  rozszalałym żyw io ­
łem  ludzkim; kto wrescie w  rozmowach z łudź 
m i wszystkich klas i wszystkich wyznań po li­
tycznych sondował nastrój i opinje ludu, ten 
musi stwierdzić, że wszelkie hasła ugrupowań 
prawicowych, czy ultralewicowych, m ogły być 
n a jw yże j drabnemi iskierkami, które do wybu 
chu nie by ły  bynajm niej potrzebne. Lud pary 
skj okazał się materją samozapalną.

W  każdym  razie zaś —  niezależnie od podo­
bieństw, czy przeciwieństw natury ideowej —  
jedno w yda je eię n iewątpliwe: tak samo i chy 
ba wcale niie groźniej Wyglądać musiał w  P a ­
ryżu dzień zdobycia Bastylji. Z  małemi przer­
wam i i z rozm aiłem  nasileniem trwały w alk j 
uliczne przez 32 godziny, niemat w e wsyst- 
kich punktach śródmieścia W ie lk ie  bulwary, 
plac de la Concorde, Po la  E lizejskie i plac 
przed ratuszem spłynęły krwią.

T u  j ówdzie widzieć m oipa  jeszcze ślady kul 
karabinowych na brukach i rnurach, pow yry­
wane i połamane drzewa uliczne, pogorzeliska 
ldoflków gazetowych i reklam owych słupów* 
Choć specjalnie zmobilizowane kolumny służ 
b y  m iejskiej zacierają natychmiast po każdej 
potyczce przedewszystkięm ślady krw i, groma 
dzą się grupy ludzi dekoła tych miejsc, wska­
zu ją je  sobie i przekazują ich pamięć potom­
ności.

Paryż, miasto a  niesłychanie żyw e j pamię­
ci, wcielające każdą tradycję w  codzienne ż y ­
cie i naodwrót: każdy ważniejszy wypadek 
codziennego życia podnoszące d o  godności tra­
d yc ji —  praw ie na każdym kroku napotykać 
będzie kiedyś na takie historyczne pam iątki z 
7-go lutego.

Narazie wypadki toczą się w  tempie zbyt 
szybikiem, by móc w  relacji za niemi podążyć.

Daladier, przezwany dia swej pozornej ener 
g ji „francuskim Kierońskim* , pogrążył się jak  
rzeczyw isty Kiereński, za życia  jeszcze —  w  
pirok historji. Powtarzając to jego  przezwisko 
za francuską prasą, chciałoby się tylko posta­
w ić  pytanie, cisnące ssę na osta wszystkim ,

którzy te dni w Paryżu przeżywają: jeśl Dala­
dier był Kiereńskim  —  kto będzie z kolei L e ­
ninem i Trockim  tej jakiejś rewolucji, która 
w  tej chw ili w ydaje się gozić Francji z  kilku 
stron jednocześnie...?

W  odpowiedzi na powołanie na szefa rządu 
pana Doumergue. byłego Prezydenta Republi­
ki, pragnącego zjednoczyć w  swym  cabinecie 
wszystkie bez wyjątku  partje francuskie j w  
odpowiedzi na przypuszczalny powrót zniena­
w idzonego przez „czerwonych1 Chiappea na 
stanowisko prefekta policji —  grożą socjaliści 
‘i komuniści, to niezależnie jedni od drugjch 
•o znów z niepraktykowang dotąd n igdy soli­
darnością, obroną „praw  ludu przeciw  „faszy 
zac ji

Trudno osadzić, z jakiem  przyjęciem  Spot­
kają się w tej chw ili ich rewolucyjne ha*ła w  
robotniczych gepartnmentach Północy i W scho 
du. W  Paryżu —  stwierdzić to można ponad 
wszelka wątpliwość —  najliczniejsze masy o - 
byw ateli —  drobnomieszczan, spadkobierców 
materjalnych i moralnych zwycięstw W ie lk ie j 
rewolucji —  gotowe są bronić je j zdobyczy za 
równo przeciw zakusom faszyzmu, jak i prze­
c iw  wszelkiej dyktaturze proletariatu. A, jak 
dotąd, w e wszystkich rewolucjach i przewro­
tach francuskich zawsze lud paryski właśnie 
i wyłącznie lud paryski dawał in icjatywę i rciz 
strzygał suwerennie o  losach całej Francji. —  
Lud paryski jest zaś w  swej przytłaczającej 
części republikański, konserwatywny: przyna 
leżny do drobnomieszczańskiej partji radykał 
no-społecznej, albo umiarkowanych republi­
kańskich stronnictw centrum.

I choć w  tej chw ili ciężkie starcia w ydają 
sie nieuniknione, można przypuścić, że repu­
blikanie —  tej czy ow ej odm iany —  w yjdą  z 
tej w alki zwycięsko: obronią się.

Tu wspomnieć wypada słowa, niejednokrot­
nie podobno powtarzane przez tak przykład­
nego republikanina, jakim  był Anatol France: 
„rekublikanie bardzo źle um ieją rządzić, ale 
umieją bardzo dobrze bronić się*.

Niestety chciałoby się w  tej chw ili przesta­
w ić  szyk tego zdania i n ie na dzielność obrony 
praw  republikańskich nacisk położyć, ale na 
nieumiejętność rządzenia, która w  ostatnich la  
tach —  nicfylko we Francji —  w  tak tragicz 
nb dla republikanów sposób sie obiawda.

I  dlatego, nie moeac przewidzieć dalszych i 
defin itywnych w yn ików  tych walk, niepodo­
bna zrozumieć narazie sensu dziejowego i “prze 
w idzieć konsekwencyj rew olty  z 7-go lutego, 
tak jak niepodobna by ło  w  dniu 14-so lipca 
ocenić całą doniosłość zdobycia Bastylji.

O  jednem tylko pamiętać należy: że od dnia 
zdobycia Bastylji do dnia dekapitulacji Ludw i 
ka X V I-g o  i ostatecznego zwycięstwa Repu­
blik i upłynęło ponad trzy lata. Czyżby i teraz 
czekały Francję aż trzy lata walk o  jakieś, nie 
wiadomo jakie, ostateczne zwycięstwo ?

J. U
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— nietylko doakoflolą jakościq —
lecz również niską cenq swych 
wyrobów.

MYDŁO JELEŃ SCHICHT

& e

Każda gospodyni może nadal czynić 
oszczędności — a przytem używać 
Wyśmienitego i znanego ze swej  
dobroci M YDŁA JELEŃ SCHICHT

B . SINGER (Warszawa)

Choć struna 
pękła...
51 15-lscte klubu sprawozdawctiw * 

arlananfarnych

I Dziś w  niedzielę o godzinie siódmej 'wieczór 
obiorą się sprawozdawcy parlamentarni w klubie, 
który mieści się w  sejmia, by uczcić piętnastole­
cie istnienia tej instytucji. Zbiega się to jedno- 
teześnie z  15-leciem itnienia Sejmu, Tak się jed­
nak złożyło, że tylko jeden klub, t. zn. sprawo­
zdawcy parlamentami świecą pośrednio piętnasto- 
łd e  parlamentu. Nikt inny nie pamięta już o tej 
jdacie jubileuszowej. 10-leeie istnienia parlamen­
tu wypadło również bardzo skromnie. Toczyła 
się walka międy Sławkiem a Witosem. Ilościowo 
wycięstwo było po stronie t. zw. demokracji, a 
jednak był to nierówny bój. W  owych drama­
tycznych chwilach nie było czasu na świętowa­
nie. Dziś niema prawie czego świętować Sejm 
obumiera, zapada się w nicość. „Rychłego zgonu 
życzą mu grabarze". Żyje jednak i  trwa przez lat 
15 z odmiennem szczęściem klub sprawozdawców 
parlamentarnych.

Gdyby portrety, które wiszą na ścianie tego 
klubu, mogły przemówić, gdyby karykatury, któ. 
're ozdabiają lokal, zeskoczyły w trakcie uroczy­
stego posiedzenia i  opowiedziały dzieje tego klu­
bu, gdyby zbiorowe fotografje wraz z charakte­
rystyczną fotografją dziennikarzy, stojących ko­
ło sekretarki klubu z chorągiewką Czerwonego 
Krzyża w ręku, puszczono na ekran z napiami, 
byłaby to żywa kronika filmowa narodzin i śmier­
ci poszczególnych gabinetów w Polsce. Gdy hi­
storyk zechce odtworzyć prawdę ostatnich 15-tu 
lat w  Polsce, zajrzy nietylko do pism, ale i dc 
biuletynów, wydawanychh przez klub. Nie wszy­
stkie bowiem biuletyny ujrzały światło dzienne. 
Niektóre nie dostały się do pism z przyczyn od re­
dakcji niezależnych, ale wszystkie kolejno dają 
historję zmagania się parlamentu z otoczeniem o 
swoje istnienie. —  Są tam bezsilne miotania się 
stronnictw w groźnych rezolucjach, pompatycz­
ne uchwały klubów, uroczyste przysięgi o pro­
wadzeniu walki do zwycięskiego końca i smutne 
niedrukowane w pismach opisy „łamania kości", 
jak to rzekł prezes Sławek.

Gdy parlament był wszystkiem gdy sejm rzą­
dził wszechwładnie, gdc w gmachu inzy ulicy 
Wiejskiej rodziły się i imierały gabinety, i życie 
polityczre wrzało w całej pełni, klub sprawozdaw­

ców politycznych oddychał pełną piersią. Był cen­
tralą informaoyj parlamentarnych i rządowych. 
Narodzin^ rządu nie obeszły się baz obecności 
klubu, był on ciągłe świadkiem mąk porodowyeb. 
Gdy W pierwszym okresie funkcje akuszerki spra­
wiał Klub Pracy Konstytucyjnej, zbawiał się za­
wsze w Klubie Sprawozdawców Pirlamentarnych 
jeden z przywódców, by w finezyjny sposób o- 
pisać dzieje bolesnego porodu w firmie Łowor.a 
rodzonego gabinetu Cedził komunikaty ostrożric 
i  z wprawą przez zęby, paląc cygaro, pcseł Fe>  
dorowicz, układał w gładkich zdani., rh poseł Stc- 
słowicz, formułował krórki biuletyn hrabia B- 
worowski. Siedzą przy długim stole członkowie 
klubu bez różnicy przekonań politycznych i  pi­

szą. Nikt nie zadaje specjalnych pytni W imie­
niu wszystkich pyta prezes, jest pewas dyscypli- 
na. A  po kilku minutach gwar ; krzyk. Członko­
wie klubu lecą do telefonu, w świat idą nowe 
wiadomości.

Tam na dole. w sali posiedzeń wre walka. To­
czy się tó j o reformę Mną, o reformy socjalne,
0 ustrój państwa. Wygrażają, sobie nawzajem po­
słowie różnych klubów, tu na górze, w loży spra­
wozdawców parlamentarnych jest również ruch
1 mocne ożywienie. Koledzy dopomagają sobie 
spostrzeżeniami. Tu znika waśń partyjna. Obser­
wator góruje nad party,; nikiem. Ma się wrażenie 
czasem, że ci dziennikarze zostawił w gardero­
bie swoje przekonania polityczne, a przynieśli do
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fireri, Friidmaim i S-ka
Przekład z franenskiego Helepy Hellerówny.

—  A z  ministerstwem skarbu niema trudności? —  ia- 
jytał Ludwik.

Szymon Aron uśmiechnął się z zadowoleniem.
—  Wszystko załatwione.
—  Nie będzie to zbyt dużo kosztowało?

Wcale nie! 01ivier to prawdziwy dureń! Nie wie na 
wet, jak wielkie mi oddaje usługi. Przyjmuje me warunki 
bez słowa sprzeciwu...

—  A  co mama porabia?
—  Wszystko doskonalel Jest zadowolona z kuracji 

w A is, zwłaszcza odkąd grała dwa razy w  bridge‘a z pa­
nią Schwarzwciller... W  przyszłym tygodniu wyjeżdża do 
Hossegor.

I  zmarszczywszy brwi, dodał:
—  Twój braciszek jodzie do Hteapanji. Nie wiem wła­

ściwie pocol Był tam dopiero zeszłego roku... pewnie ta 
cnotliwa żonusia chce zobaczyć Hiszpanję!

Zerwał się z fotelu, gdyż zdawało mu się, Ludwik 
się iekko uśmiechnął i  spojrzał synowi w oczy:

—  Znasz ją. Przyznaj sięl
—  Nawet nie widziałem nigdy jej fotografji... Wszak 

przyrzekłem cii
—  Dobrze, dobrzel Tem lepiej!... Spodziewam się, że nie 

ćędzlesz musiał jej poznawać. Ach. gdybym był nie słu­
chał twej matki, cała ta historja byłaby już skończona

Byłbym mu odebrał całą pensję! Musiałem się jednak li­
czyć t  uczuciem matki... ale to tylko opóźni nieuchronny; 
rezultat.

Widząc błysk powątpiewania w oczach Ludwika, Szy­
mon Aron wybuchnął:

—  Nie wierzysz mi!
—  A leż owszem, tatusiu! Tylko nie wiem, jaki mass na 

myśli rezultat i  co zamierzasz uczynić...
Szymon Aron uderzył pięścią w stół.
—  Rezltuat będzie ten, że ona go opuścił Skończy etą 

pewnego dnia na tem, że będzie rozczarowana, gdyż Ra­
fał nie da jej tego zbytku, którego się spodziewała Wó* 
wczas zarzuci mu słabość, powie mu, że jest id jotą, te  ją 
oszukał i  t. d. I  zostawi gol

—  A  jeśli go kocha? —*• zapytał ironicznie Ludwik.
— Głupi jesteś! Widziałeś już, by biedna katoliczka ko, 

chała bogatego Żyda? Nie wierzę w to! Gdyby jeszcze 
była Francuzką, mogłaby się przystosować, czekać cier­
pliwie, ale Amerykanka? Cóż znaczy dla tych kobiet ros« 
wód? Ach! zobaczysz, ozy nie mam słueznośeL

Spojrzał na zegarek...
— - Chodź! Zasłużyłeś sobie na dobre śniadanie...
W  rosyjskiej restauracji w pobliżu giełdy Szymon Aron 

rczkrochmalił się na widok ciepłych pasztecików i  pach­
nących jarząbków na śmietanie.

—  Korzystasz z nieobecności mamy —  zauważył Lud­
wik.

—  Chciałbym, byś sobie powetował te wszystkie świń­
stwa, któremi cię karmiono w  Londynie- Wiem, jak się

i jarla «  Mormsona-.. ten bandyta potrafiłby struć czło­
wieka! Dziś wieczór będę musiał być ostrożny. Jem kolft*
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kiubu jedynie wyostrzone ok*> wraz z wytempe-. 
rowanym ołówkiem.

Czasom, po ciężkiej, długiej .pracy parlamentar­
nej następowała przerwa. Dziennikarza s.ędzą spo­
kojnie w klubie. Szachy ą, puszczone w rucfy. —- 
Grają członkowie klubu, przychodzą w goście po­
słowie różnych klubów partyjnych, rozgrywa p3r- 
tje kierownik djarjusza Karol Irzykowski, z za­
łożycielem i pierwszym prezesem łdulu, Bazylew- 
skim. Rozlega się niemiłosierny śpiew graczy. a- 
kompanjujo, rycząc, kibice A le oto nagle rozlega 
się telefon. Dochodzi wiadomość, 4o :am na do­
le w gabinecie marszałka? urodził się wreszcie no­
w y rząd. Szachy, domino, wszystko idzie w kąt- 
W  wyścigowem tempie zeskakują wszyscy spra­
wozdawcy. Maszeruje w  pierwszym rzędzie gwar- 
dja, dziennikarze Przysiecki, Wierzbicki, Bazylew 
•ki. W  ostatnim szeregu 16-ta rota: kolega Nowa- 
kowki i niżej podpisany. Premjer Ponikowski o- 
powiada krótko o klubach popierających rząd.

W  czasie narodzin rządu przewijały się przez 
•ejm rozmaite figury, Zjawiali się fantastyczni kan 
dydaci. Leader klubowy przypomniał sobie jakie­
goś przyjaciela, który był dobrym inżynierem i 
proponuje go na ministra robót publicznych. Zja­
wia się gość w żółtych pantoflach, w kolorowej 
marynarce, w czarnych spodniach i fantazyjnym 
krawacie wraz z walizką do Prezydium Rady Mi­
nistrów, a po pewnym czasie melduje się do klu­
bu. Chce być mile widzianym przez prasę. Ale 
już wprawne oko dziennikarzy oceniło go. Już 
wiadomo, że nie z tego rie będzie, 2 } jest to qui 
pro quo, jak z Pepłowskimi. Pomyślano o jednym, 
a podpisano nominację drugiego. Wszystko jedno, 
czy endek czy socjalista Tu wykpią go zgodnie.

A  stół dziennikarski w bufecie? Zawsze tam 
rojno i gwarno. Ciągle przy siaduje się przywód­
ca klubowy. Tu można mówić o wszystkiem. 
kpić ze wszystkich, tu nie obowiązuje dyscyplina 
partyjna. Tu siedzi najdowcipniejszy posęł dru­
giego sejmu. Byrka, opowiada świetne kawały 
chłopskie obecny senator Woinicki dulni basem 
poseł Herman Diamand. Zasiada legjon przenaj-

dobtae uśmiać się i za 
Mrad p o rc ji dobrych kawałów do swego okręgu. 
Tu  zaleca sią poseł MaUWewicz, wódz małego 
Klubu Katolicko - Ludowego, który chce Koniecz­
nie zostać wiceministrem sprawiedliwości. Tu o- 
powiada dzieje chłopskie „punie dobrodziejem z. 
ku“ , StapSaski, Tu śmieje się młodzieńczo ulubie­
niec całego sejmu, wróg x.ietyle Kościoła, co swe­
go proboszcza w Oboczni, poseł Patek, tu i Mo­
nopol Państwowy ma swego sprzymierzeńca w 
osobie kolegów klubowych, którzy w wolnych, 
chwilach przepijają do siebie bez różnicy poglą­
dów.

Drugi e®jin- Znowu powstają i rodzą -:ę gabine­
ty. W  późną noc zjawiiją się wodzowie, prezes* 
klubów: Chaciński, Chądzyński, Witos, Tbugutt, 
Barlickł i t. d. Aż o godzinie drugiej w nocy wy­
łania się kandydat, wchodzi do klubu sprawo­
zdawców parlamentarnych i ogłasza swe credo.

A  później dziwne fantastyczne historie W  cią­
gu jednej nocy starają się gwałtem urodzić gabi­
net, ma to być rząd obrony -waluty, walki z kry­
zysem, nie klei się. Niema wszystkich elemen­
tów, L za. brak jakiegoś klubu dla poparcia i 
brak starych fabrykantów z Klubu Pracy Kon 
•tytucyjnej. Godzina pierwsza w nozy. Jeszcze 
się nie urodził. Sprowadzono z sąsiedniego szyn­
ku trochę prowizji do klubu. Szachiści wrzeszczą 
niemiłosiernie, kibice ryczą bez pardonu Druga 
w nocy. Wyczerpały ię wszystkie zaoasy żywno­
ści. Już oczy się kleją, lam  na dole w korytarzu 
prowadzącym do bibljotski sejmowe), gdzie siedzi 
tajny radca mężów stanu. Kołodzie.iki. kręci się 
nerwowo Stanisław Grabski. Mówi z dumą. ze 
owszem, że chciałby wejść do gabinetu, że uwa 
ża za zaszczyt zostać polskim minis-rem oświaty, 
snuje plany, jak to zgnębi nieiroźuH iałego Szo­
bera. Już 2.30 w nocy. W  mieszkaniu jńarszałka 
Rataja zakończono obrady. Zaraz wejdzie pre. 

i mjer do klubu sprawozdawców. Elegancki, wy­
tworny hrabia Skrzyński stoi już przy biurku. — 
Robi kilka gestów, zdobywa się na p,»?ę. przyno 
5i wieść, że gabinet już został urodzone.

Ale oto przychodzi przełomowy maj. Znowu hi­
storyczna noc rodzenia się gabinetu. Co godzin:; 
defilują przed klubem inni kandydaci ra premje- 
rów. Nagle zjawia się nierpodziewahy kandydat, 
były premjer Grabski. N :e utworzył gaJnetu. — 

j Nad ranem dochodzą już ponure wieści, o utwo­
rzeniu rządu Witosa.

A  później. Walka, strzelanina, wypadli z 13-gc 
maja. Posłowie już dawco opuścili gmach. tjpsb 
li tylko ci, którzy mieszkają w starym hotelu 
Na placu boju zostali jedynie dziennikarze Stt?e 
laaiua. Trudno przedostać się z jednej pozycji do 
drugie], ale dziennikarze maszerują jsk korespon­
denci wojenni.

No i przyzedł okres drugi. Trzeci sejm Pra-

Podziękowanie
WPanu Dr. med. A. SCHWARZBARTOWI, or­

dynatorowi oddziału uszno-gatdlanego szpitala
żydowskiego w Krakowie, ,za wykonanie trudnej 
operacji gardlancj, oraz za troskliwą opiekę, jak 
również WPanu Prym. Dr. ST. ŁAPIŃSKIEMU, 
WPp. Dr. SZANCEROWI i Dr. SCSSEROWI za
wyleczenie mnie z ciężkiej choroby składa najser­
deczniejsze podziękowanie 
4SG2kr MAURYCY SOSSER.

ma tyczne zmaganie się. parlamentu Oficerowie 
w przedsionku, posłowi-* zagradzający drogę mar­
szałkowi sejmu, Daszyńskiemu, bójki w kulua­
rach i inne smutne rze :zy. Klub podążał za swo­
im parlamentem wszędzie, spisywał wiernie wszy­
stkie wypadki, ale język giętki nie mógł już 
powiedzieć wszystkiego co pomyśii głowa. Już 
gińęły bezpowrotnie różne wiadomości. .

Reszta —  to już prawie nie historja, to są dzie- 
jo współczesne, to są wypadki od roku 1930-go.

Z tych wypadków wyłania się uowy sejm. Je­
szcze mieści ęię na górze Klub Sprawozdawców 
Parlamentarnych, ale roboty coraz mniej Sejm 
trwa coraz krócej. Jeszcze znajdują <się na górze 
te dwa pokoje, istnieje łoża dziennikarka, ale w 
łoży prawie nie nie słychać. Akustyka fatalni.. 
Zresztą niema już tych mistrzów od wykrzykni­
ków, wszystko razem w tym sejmie wygląda jak 
w parlamencie, ale jest juz czemś Innem.

A  po trzech miesiącach, ciężkiej, czasem jało­
wej pracy —  absolutna cisza. W  dziwny sposób 
wyczarowuje czasem, prezes klubu, pani Zofja 
Osbergerowa, wiadomości dla swego pisma. Je­
szcze dochodzą do klubu dobre wiadomości, ale 
co z niemi robić? Nie mogą dojść do gazety.

W  ciągu dwóch miesięcy odbywa się tęskne 
wyczekiwanie sezonu budżetowego Aż wreszcie 
przychodzi dekret. Już inne nastroje w klubie 
Ale oto znowu odroczenie sesji na 30 ani. Po 30 
dniach wreszcie praca w dzień i w noc. Klub eię 
ożywia. Starszy goniec Klubu ociera symbolicz­
nie pot z czoła. Jest zmęczony, ale uśmiecha się.

| Wreszcie jakieś życie, Czasem uderzy w klub. 
jak piorun, niespodziewana wiadomość. Szybko 
pisze sekretarka klubu Rozlega się komenda: 
Leon. —  Inteligentny i wszechwiedzący goniec 
sejmu odbija już biuletyn. Piorun —  krzyczy pre­
zes Bazylewski. W  ten sposób zamawia u sympa­
tycznych telefonistek Kraków A  później znowu 
cisza. I  czasem, długie opowiadania o tych do­
brych. parlamentarnych czasach

Dziś klub zbiera się na uroczystość jubileuszo­
wą. choć niejeden ma poczucie stypy. Zbiorą się 
wszyscy w  krąg. by zuplć swoją własną biedę. 
Wzniosą okrzyk: niech żyje klub. bo choć stru­
na pękła, akord jeszcze drga

cję z nowym klientem, więc będę więcej mówił, aniżeli
jadł...

—  Pewnie idzie z jakąś kobietką do gabinetu! —  pomy­
ślał Ludwik

A  Da głos odparł:
—  Och! już to sobie powetowałem. Wstąpiłem na dzień 

do Friedmannów do Parjs Plagę... Nieźle się tam jada...
Ludwik opowiedział o swym pobycie w  Paris-Plage, 

wspominając również o niezliczonych flirtach ?,akliny i  o 
dziwnej dzikości Maurycego.

Opowiadanie syna uradowało Agona. Pocieszał 3ię, że 
nie tylko on ma kłopoty z  Rafałem, gdyż Friedmana prze­
chodzi też przykrości z dziećmi

Równocześnie patrzał z zachwytem na Ludwika, który 
Wszędzie się dobrze czuł, był pewny siebie i  zdawał eię 
nie znać obawy śmieszności która nękała bankiera przeć 
całe życie.

Wypiwszy kawę, udali się na giełdę. Po wzburzeniu 
ostatnich kilku miesięcy nastąpił nagły spokój. Urzędnicy 
czucali w  powietrze zapalone balony papierowe. Tworzyły 
się grupy, opowiadające sobie przeważnie stare dowcipy.

—  Nie lubię takiej atmosfery —  szepnął Szymon Aron, 
nadstawia jąc uszy i węsząc w  powietrza. Zsunął na czoło 
kapelusz i skinął Ludwikowi że odchodzi Wrócił* do 
biura.

W  chwili gdy Ludwik zaczął przedkładać ojcu przywie­
zione z Londynu papiery, przyniesiono bilet wizytowy 
Piotra BodenheimeTa z Agencji Międzynarodowej i  Finan­
sowej.

9«ymon Aron drgnął.
• »  Nie opowiadałaś komuś o tej sprawiał

—  Ależ tatusiu!
—  Proszę poprosić tego pana —  polecił Aron i zwraca­

jąc eię do Ludwika, dodał:
—  Obawiam się, czy ten łajdak już czegoś nie zwącha?. 

Pokrzyżuje mi wszystkie plany... nie zamierzałem narazie 
wszczynać kampanji prasowej...

Piotr Bodenheimer wyglądał ze swą dużą głową jak 
czterdziestoletnie dziecko. Pomimo rozwiązłego trybu ży­
cia, jaki prowadził, potrafił zachować świeżą cerę pueulo- 
wai^eb policzków i wesoły uśmiech łakomych ust. W yły­
siał wprawdzie nieco z biegiem lat, lecz mając puszyste 
włosy, pokrywał niemi z powodzeniem tonzurę, której nie­
podobna było dojrzeć, tak wysoko trzymał głowę. Jego 
kształty były równie zaokrąglone, jak głowa, a o ile mo­
żna ubrać elegancko 110 kilogramów, to Piotr Bodenhei­
mer był elegancki.

—  Dzień dobry, kochany Szymonie! Dzień dobry, panie 
Ludwiku! Jakiś ty szczęśliwy, że możesz pracować wspól­
nie z synem...

Rzucił okiem na akta odwrócone już w  ten sposób, by 
nie można było dojrzeć tytułu i usiadł w  fotelu, który mu 
Szymon Aron wskazał z najuprzejmiejszym uśmiechem. 
Wymienili parę frazesów, poczem Bodenheimer, odgryza 
jąe koniuszek cygara, rzekł:

—  Nip chciałbym ci zabierać dużo czasu...
—  Zawsze jesteś mile widziany...
—  Otóż dowiedziałem się, że wkrótce będziesz zmuszo­

ny nj.ę odwiedzić w  pewnej sprawie i  cbcąc ci oszczędzić 
te fo  trudu, przyszedłem ta bet żadnych ceregieli...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Umorzenie podatków 
zachwianych przedsiębiorstw

Hindsterstwo Skarbu wydało okólnik w sprawi* 
umarzania zaległości podatkowych, uznanych za 
nieściągalne z powoju upadłości przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych. Przy podnoszenia 
upadłości i zawieraniu ugody z  wierzycielami, 
sanowane przedsiębiorstwa korzystać mogą z u* 
morzenia zaległości podatkowych do wysokości 
50 proc. Umorzenie podatków w  wyższym stosun­
ku wymagać będzie decyzji Ministerstwa Skar­
bu Ulgi te stosowane będą w  termtnie do 15 mai 
i Ja r. b. . . . . . .  V " '

Akcjonariusze polscy zaskariyli 
uchwały walnego zgromadzenia 
akcj. Żyrardowa

Onegdaj zostało wniesione do wydziału handlo­
wego Sądu Okręgowego w Warszawie przez 
przedstawicieli mniejszości akcjonarjuszy Żyrar­
dowa zaskarżenie trzech uchwał Walnego Zgro­
madzenia akcjonarjuszy Żyrardowa z  dnia 22 sty­
cznia r. b. a mianowicie: 1) uchwały udzielającej 
aisolutorjum władzom Spółki, jako sprzecznej z 
uprzednio przyjętym wnioski? n prof. .Młynarskie­
go, w  którym to wniosku Walne Zgromadzenie 
uznało działajność władz Żyrardowa w  rakresie 
stosunków z „Comptoir de 1‘Industrle Catonniere‘‘ 
oraz „Manufacture de Senones“ za nielegalną i 
niezgodną z dobremi obyczajami, 2) uchwały, od­
rzucającej wniosek o wycofanie z zarządu Spółki 
p p.: Bou3sac‘a i Aupetite'a, jako czynnie zain­
teresowanych w  przedsiębiorstwach konkurencyj­
nych.

Raty inkasowane przez pocztę 
w miarę zdolności płatniczych 
dłużników

W  związku z  wprowadzeniem nowej formy prze. 
syłek pocztowych w  postaci zleceń inkaso yych, 
w ydtły dyrekcje poczt wyjaśnienie do urzędów o 
sposobie ściągania zaległych rat, składek itp. 
Wierzyciel zastrzec ię może, że urząd pocztowy 
winien zainkasować nietylko ściśle określoną na­
leżną sumę, lecz także kwoty niższe od niej, o ile 
dłużnik oświadczy, że nie jest w  stanie pokryć 
całości, a zgadza się wpłacić a canto. Przyjęcie 
zlecenia na inkaso według zdolności płatniczych 
dłużnika wymaga jednakże specjalnej adnotacji ze 
strony nadawcy.

Ograniczenie dostępu 
do rzemiosła

Stosowane ostatnio ograniczenia w  dostępie <tó 
zrwodów wyzwolonych rozszerzyły się także on 
inne dziedziny. Szereg izb rzemi-ślniczycE m in- 
izba kielecka, zdecydowały wpro.vadzić określo­
ne normy roczne przy przyjmowaniu nowych ter­
minatorów do nauki rzemiosła Ograniczenia te 
zastosowano w pierwszym rzędzie w  rzemiośle 
szewskim — gdzie już od wielu lat łaje się odczu­
wać nadprodukcja sił fachowych.

Ciągnienie
b.m .

Loterii Państwowe!
Spleu i zakup Twój szczęśliwy Gos 
w słynnej w całym kraju kolekturze

K R A K Ó W
RYNEK GŁ.6

Największa Wygrana

.000  złotych
Ceny Sosów: 

połówka Zł 20 — cały los zł 40.—
przypadającej należytości

ria konto P. K.,ót Ńfy 400.1 17 lub 414,400, względnie przekazem pocztowym.

Ćwiartka zL
i  '. ’

to
Zamówienia wykonuje

-  imigracja
lako zjawiska ekonomiczne

, Na temat imigracji o ra z : epugracji jako zjawisk 
^ooomiflaąciTęb:.
wic odczyt w Warszawskięm Stow Przedstawi- 
^ełi H a i d l o w y d i . V  ■'Vł' ^ ]

Prelegent zaz raczył, że międzynarodowy ruch 
emigracyjny, jest niezależny od praw biologicz­
nych, jak twierdzono dawniej, lecz ma przyczyny 
ekonomiczne, polegające, iia ńleirównomiernej' re- 
partycji kapijajhij surowćów i rąk roboczych. Stąd 
riłeb ten jest ąitjuęje.n każdbrażOwógo rynku pra- 

■  li i ni ......  ■ - I.....  i— — i

cy. Emigracja nie jest właściwością rasy lub na­
rodowości.
e^Siły, k1órc> wprawiają w  ruch procesy emigra­
cyjne, są podwójne, dośrodkowe i odśrodkowe, 
preyęzem bezwzględni przewaga leży po stronie 
tych p i e r w s z y cn, ij. po stronie popytu na ręce ro­
bocze, ‘ ’ '
'.W dziedzinie emigracji, ponieważ zamykanie jej 

l7hife prowadzi do celu, Udaniem prelegenta, pań- 
ełWa powinny .'awierać układy bilateralne.

Na  . ĘROWCĘB • K B ttEN H A iBSO PU

i i

Z SAL I KONCERTOWEJ *

ES. koncert 3. Webstera
Dobór programu wykonanego przez Webstera

na II koncercie, wskazuje na niezwykłe kwalifi­
kacje artystyczne tego feuanenalnego pianisty* 
uprawniające go do tak odważnego craku: ue- 
g-ana nigdy publicznie a mało komu wogóle ma­
na sonata as- dur Webera z liczne mi,, ?adzi wia- 
jr.cemi antycypacjami styla Shopdno vskiego* ko* 
Er ta a- moll Mozarta, Appassioaata 3ejthave ia, 
a na dodatek Rondo caprizioso Meadełaoana, wszy 
stwo to utwory prowokujące niejako krytykę ka­
żdego słuchacza. Przeważnie niemiłosiernie mal­
tretowane po wszystkich szkołach muzycznych, 
narażane wciąż na obdzieranie ze skóry artysty-1 
cznej, na zniekształcanie ich treści i stylu — 
zrrarlwycliwstają odrodzone pod palcami takiego 
pianisty, a radując się ztego wskrzeszenia ich 
poniżanego piękna, śmieją się do nas żarem pier­
wotnej swej świeżości, wzbudzając i w nas takież 
radosne odświeżenie. Websterowi udaje się to 
w  sposób mistrzowski, przyczem podziwiać iale- 
źy doskonałe jego wżycie się w  rak rozmaite sty­
le; tak idealnie wykonanej Appassioaaty, do­
skonałej w tempach i rytnre, Karemalnle stono­
wanej, a jednak pełnej młodzieńczego ;gnia i po-

Kaidy budowniczym  
własne! przyszłości!

Akcją aa Kfereb Hajesod w Kiakowie ogarnęli 
w tym rókrf ogromby krąg OflyWafelstWa żydo- 
wskiegó. Wśród wszystkich warstw, we wszyst 

’ kich zawodach znalazła życzliwe echo. Każdy 
dzień przynosi dziesiątki, czasem setki nowych 
deklaracyj. Zeszłoroczny kontyngent przekroc 10  
no w ciągu niespełna tygodnia. Ofiarność płatni 
łtów wspÓłzawodniczy z gorliwością zbierających 
Nid trzeba namawiać,, nie trzeba przekonywać. Si 
la atrakcyjna Palestyny wymowniejsza Jest nad 
wszelkie słowne argumenty. Osobiste zaintereso 
Wanle Jest najsilniejszym bodźcem. Każdy- chce 
byĆ budowniczym jeśli nie własnej przyszłości,

swoich najbliższych.

Ksawery hr. N slom śKi 
ILełb Jaffe w Katowicachi ■ î,.

,j. Z Katowic pisze nasz .korespondent <J. P.): 
t essoemszna akeja „Keren Hajessod(< w Katowi 

ćacli zostanie zainaugurowana w  poniedziałek, 
dnia 19 bm- uroczystą ; akademją palestyńską W .<< 
sali Powstańców. !i|

Na akftdęiuji wystąpią z przemówieniami pp> 
Ksawery br. Pusłowski, b. sekretarz delegacji pol- 
stójrf na koą^rencję pokojową w Wersalu, oraz 
ppęfą Leib Jątfe. dyrektor centrali: Keton HajSs 
spd w Jerozolimie.

Spodziewane jest również przybycie reptozentan 
Włf»dz l przedstawicieli rozmaitych instytu-

WHilCJ, ct jJ>:J III J I1J1UUA1CJI-. ..r-̂ u jgilUi i
lotu, wspaniałego, głęboko odczutego poiainen- [

m  i-' v " ' ;' ’iS
Zapowiedź pierwszej tego rodzaju imprezy w Ka 

towicach wywołała zrozumiałe zainteresowanie.

ta, w  którem każda frśjza miały -wój właściwy 
zrakotnicie podany wyrjiz emocjonalny — dawno 
już nie słyszałem. Niezwykłe zalety pianistyczne 
tego młodego artysty wystąpiły jeszcze swobo­
dniej , i plastyczniej niż ha I zoncetóe i w ytw o­
rzyły atmosferę wskazująca, na głęboką śynoatję 
jtką Webster' zdobył sobie szta*mem. .i naszej pu­
bliczności.1 i r' Dr. Apte.

HI ller Ib na
Kwlafustki 
„ t « ę l J $ f !  n i e m i e c k i e j ' *

rtltler jest w iększym —  od Chrystusa.

W  organie hitlerowskim  wychodzącym w 
SaarhHicken znajdujem y w yw iad  z niejakim  
Spaniolein przywódcą hitlerowskiego frontu 
niemieckiego, organizacji skupiającej n j-tylko 
h itlerowców  ale i  centrowców ze Zagłębia Saa 
ry. W e w yw iadzie tym  czytamy: H itler jest 
-nowym, jesj większym, jest potężniejszym 
Chrystusem. Jestem zdania, że kości&ł rzynt- 
skii w  przeciągu najbliższych lat 30-tu zmieni 
zasadniczo swe oblicze, gdyż zacznie hołdować 
narodowemu socjalizmowi. Prorokiem, papie 
żem, Chrystusem tego nowego kościoła bę­
dzie A do lf Hitler. Nasze dzieci, m oje dzieci 
m e znają już w ięcej w ody śwśęjco- 
•nej^idwiO robią w ięcej znaku krzyża, lecz pod­
noszą ręce de góry i wołają „H e il H itler!*.

iałs bSed@ — to do  £»fdal
..Daily Herald' przynosi następującą har­

dzi) cliarakterystyczną angdotę- Ubiegłego ty­
godnia ódćzwał się nagle gwałtownie telefon 
w  szpitalu żydowskim  Berlina, Lekarz dyżu- 
rujący dowiedział się, że rozm awia kamcelarja 
samego ..Fuhrera ‘ H itlera. Krótko i  węzłowa 
tó roakazono szpitalowi, by uczynił wszelkie; 
przygotowania do operacji jednego z wyso­
kich dygn itarzy hitlerowskich i że tę operację 
przeprowadzić ma prof. Rosenstein Gdy le­
karz nieśmiało zw rócił uwagę, te jest to szpi­
tal żydowski i że w  dodatku prof. Rosensteam 
dzi? nie operuje, odpowiedziano znowu kategc 
ryezilie; że operacji musi dokonać prof. Rosen 
stein. Za godzinę przyw ieziono do żydowskie­
go szpitala jednego z dygnitarzy hitlerowskich 
a wezwany prof. Rosenstein, jeden z najsław­
niejszych chirurgów berlińskich, dokonał ope 
racji.

Lekarzy żydowskich h itlerowcy wyrzucają 
7. pośad, gdy jednak sami potrzebują pomocy 
zapominają zupełnie o nienawiści taf-niW»j*
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L I T E R A T U R A '
marginesie pięknej książki

o poecie
Gdy przed kilku laty S. J. Imber opowiedział 

mi, że ma się zamiar doktoryzować, uważał 
to postanowienie za kaprys poety, k tiry za wszel 
ką cenę chco być człowiekiem przeiewszysikiem 
praktycznym. Imber tytułu doktorskiego nie po­
trzebuje, bo najlepszym tytułem są, jego poezje, 
na których wychowała się cała plejada poe ów 
żydowskich, a które weszły na zawjzu do litera­
tury żydowskiej. Pocóż więc poecie, którego du ­
sznie nazwano pierwszym Europejczykiem w  li­
teraturze żydowskiej, tytuł doktorski? —  myśla­
łem sobie.

Teraz jednak, gdy leży przedemną praca dok­
torska Imbera, zatytułowana „Pleśń i dusza Oska­
ra Wilde*a“  (Gebethner i W olff), wdzięczny jeBtera 
temu wielkopańskiemu kaprysowi poety. Nie jest 
to bowiem zwykła rozprawa doktorska, lecz pra­
ca, którą pisał poeta o poecie. Badaczy literatury 
aapewno zainteresuje przedewszystkietn oryginal­
ność ujęcia problemu Wilde‘a, rac^ę ma bowiem 
p. prof. Roman Dyboski, podkreśli jąc w sWej 
przedmowie do dysertacji doktorskiej swego Ucz­
nia, że jej autor kreśli nowy i odmienny wizeru­
nek Oskara Wildo‘a, łączący ściśle i organicznie 
jego twórczość literacką z jego życiem i wyraża­
jąc się z dużem uznaniem o samodzielnej inter­
pretacji estetycznej dzieł poetyckich WTde‘a, do­
konanej przez autora „Pieśni i duszy O&k&ri Wii- 
de ‘a“ . Pozostawiam jednak fachodwą ocenę nie­
pospolitych w ągrów  artystycznych ' treściowych 
te j jedynej w  swym rodzaju moaogr.-fji o  wiel­
kim poecie angielskim znawcom lite-atury an­
gielskiej, bo na marginesie tej czarującej książki 
którą ze wciąż wzrastającem czytałem zainterc 
Kowaniem, chcę sobie po/wolić na kilka uwag.

Zdaje mi się, że jedyną miarą żywowośoi każ­
dej książki są zastrzeżenia, które budzą się w czy­
telniku i  które zmuszają czytelnika do dialogu * 
autorem. Książka, która nie budzi zastrzeżeń, 
która do takiej dyskusji nie prowokuje, nie no. 
tu na swem czole piętna indywidualioś i .autora, 
a  nad taką książką szablonową przechodzi się do 
porządku dziennego. Książka Imbera bardzo po­
ważne budzi zastrzeżenia, które w  sposói? jasny 
Shcę sformułować.

Zacznę swą dyskusję z autorem o l  jegb jńmk- 
tu wyjścia, przejmującego z góry winę i groch y  
autora „D e profundis" i ..Ballady więzienjęej". —  
Sama ta tenninologja wydaje mi się niedopusz- 
czalnem moralizatorstwem zwłaszcza w  czasach 
naszych przeoranych gruntownie badaniami' ta­
kich seksuologów jak Magnus Hirschfeld. Zdaje 
sobie z  tegO sprawę sam p. Imber. przedstawia­
jąc nam życie i twórczość Wild o‘a jako ciągną wal­
kę ze złem, ukrytem w jego duszy, SThszliwęj tra 
gedji wielkiego poety, którego fatum szMałO o< 
potępienie ze strony angielskiego pttrjtemzmu tak 
surowego także wobec , wielkiego poprzedni­
ka Byt ona, nie można teraz traktować wytarte- 
m: już terminami jak „Grzech i wina**, właśćWe- 
mi dla kaznodzieji, a nie dla człowik-i ^WSpÓtezc- 
jącego niedoli każdej biednej ludzkiej kreatury. 
Budzi się w nas protest, gdy czytamy, "że łycie 
Wilde‘a „ubiegło w  rozprzężeniu 1 skaionem by­
ło niemoralnością i wyuzdaniem". Dziwią nas 
zwłaszcza to słowa w  ustach poety który p'łen 
pokory chyli swą głowę przed potęga JB̂ żą : któ­
ry  w każdym twórcy s*vszy głos Stwófcy; Jeśli 
więc anormalnom było życie Wi]de‘a , , rofwiariśpiy - 
się powstrzymywać od 'ego potępiana W) potę­
piając jego, potępiamy Boga, który; stając na 
Stanowisku p. Imbera te właściwości włożył 
w  duszę :>Pilde‘a.

Imber jest jednym z najszczerszy "k p >etow 
współczesnych i jako twórca niesłychanie czujną 
i żywa odczuwa odpowii dz!alnołć za każde sło­
wo, któro wychodzi a pod jego pióra, nigdy a£e

zniżając swego lotu dt> poziomu m-tt-ego kom­
promisu. My, w redakcji „Nowego Dziennika* 
wiemy, jaką wagę przywiązuje Imbe. do każdej 
swojej wypowiedzi, jald wprost fizyczny ból spra- 
wia mu każdy chochlik drukarski, dia egc taką 
wagę przywiązuje do poezji Wildea bagatelizu­
jąc sobie jego prozę. Rozumiemy dbbrze fcnbers 
dla którego „arena literacka nigdy nic była po­
lem popisu, ale polem dla rozwoju w W ay .h  głę­
bokich wartości, mających się etać bł< gosławień- 
stwem dla ogółu", my jednak, zwycli zjadacza 
chieba, nie możemy w  całej pełni solidaryzować 
się z tym podziałem twórczości na prozę i poe­
zję. Zdaniem Imbera. „powieści ł druiuury Wjl- 
ds‘a mają w sobie błysk i szczęk broni. dychaC 
w nich ton dorywczości i niepewności, Wahają się 
między desperacką bezczelnością a t hórrostwem 
Są dziełami temperamentu i intelektu lecz nieze- 
wsze działają jak jedpólite twory wielkiej, wiecz­
nej sztuki". Skromnem <aszem zdamf<ra. twórca 
jest szczery we wsays*kiem ce pisz-. .Jlatcgó 
wszystko, czem prawdziwy twórca ftkś obdar.s 

! jest poczęte z duchaf" Pisarz, który kom" 
jest „poczęte z ducha!" Piśatz. któti jefet konje- 
djantem w swej poezji. Formułując i swoje za­
strzeżenie, przyznaję jednak chętnie |i» to sta­
nowisko posłużyło Imoerówi do fiwicińc. wprost 
analizy poetyckiej twórczości W ilde‘a. a fskt ten. 
jeśli zastrzelenia tego w zupełności nie unice­
stwia, w każdym razie » .wdzo ocwsż' * e osła­
bia.

Nie zgadzam się też „a  podział narodów na 
dwie kategorje: na narody u których poeci speł­
niają jakąś świętą mte;ę. podczas gdy 4vcie ich. 

j a w  pierwzym rzędzie ich twórczość tłtn ie jako 
i ofiara na jednym z wielkich ołtarzy :d< 1 łów ludz-* 
i kości" i na narody „u których poeci zeszli do 

rzędu artystów, mających ubawić, olśnić i poma­
gać popędzaniu rumaków którym na miano sen­
sacja i namiętność". Zdaje mi się. że p^tta. któ­
ry chce być kierownikiem duszy jud; kości wielce 
trudne ma zadanie u wszystkich narodów świa­
ta, spotyka się bowiem z niezrozumieniem pro- 
faaum vulgus, a często gęsto dapó ro po śmierci 
satwia mu się pomniki.

Jakże jednak bledną wszystkie te ztótrzezenia. 
gdy uświadamiamy sobie szlachetny patos roz­
ważań poety o poecie, gdy oczarowani i wprost 
zahypnotyzowani nieskaritelnem pięk-em słowa 
dajemy się poecie lmberowi prowadzić za rękę 
w tej fascynującej wproś. Wędrówce po rozłogach 
duszy człowieka, któiy był ongiś k-Aieta życia, 
a który swe życie zamknął wstrząsającą trage- 
dją. Czasem Imber dniała na nas. przyzwyczajo­
nych już do bluffm dę pozy i  refcłamikrskiego

2 p o w ii mlodohebraiskiel
IZ R A E L  EFRAT.

Palec
N oc ciemna, okręt chwieje się na boki.
K tórędy drogę wśród gór i  odmętów znajdzie?
W  znoi się wgórę, ale zaraz pada
ttrdói, gd. zie przepaść rozwarła nan gardziel.

N o c  ciemna. N iebo tylko usiane gwiazdami? 
maszt okrętu sterczy w niebo jakby palec, 
międ"y wierszami pisma świecącego czyta, 
którędy drogę znajdzie poprzez falc..

Dymiący Stronr.boli
Piram ida csarnościenna 
wystrzeliła z głębin morza.
K tóry  to król raczył zasnąć 
na zasłanem falą łożu?

Zgóry orzeł łupu chciwy, 
białopióry wśród przestworzy, 
głowę wetknął je j  do gardła 
i wydobyć je j  nie może...

Tłumaczył Władysław Chrapusta.

efekciaistwa poetów z naszej doby jak anachro­
nizm. My. przedstawiciele dawnej gentra.cji. wie­
rzyliśmy w to, że poeta może zdobywać duszę 
ludzkości tylko swą męką serdeczny tylko ciąg­
łym bojem wewnętrznym, tylko nieustannym 
sądem nad sobą: dziś poeta jest przedewszystkiem 
egoistą, ubiera się w szaty maga. ud -.a w głoś­
ny gong .autoreklamy i pomaga sobie jak może, 
by go słyszane. A im głośniejszym jest, tem bar­
dziej ogłusza i tein mnjei sio go słyszy im bar­
dziej szuka kontaktu z t. xw. high Ufo jem mniej 
znajduje kontaktu z du.-zą człowiek-! twardym 
wysiłkiem woli zdobywającego swą samowieczę.

Ja jeszcze, jako przedstawiciel starszej genera­
cji rozumieć mogę poetę Imbera. który nigdy nie 
zw acał uwagi na „współczesne sobie rojowisko 
przekonań i upodobań ogółu, a za jedyną misję 
poety, przez którego tirta przemawia Stwórca, 
uwalał wywodzenie światów z chaosu podświa­
domości. Tragedja też Wiide'a opowi dziana nam 
przez poetę Imbera. nie uciekającego «::ę do tak ' 
modnego i przereklamowanego plotkarstwa, rob: 
na nas wrażenie najpiękniejszego v "-'matu. Nie 
pi. zą fachowej oceny, a chciałbym tytko w '•ło­
wach prostych i skromnych wdzięczność wyrazić 
poecie lmberowi za to. że wydobył ze zapomnie­
nia swą pracę doktorską którą jeszcze capi ał 
w  roku 1918, a która po tych kilkunastu latach 
wygląda tak świeżo, lak młodzieóeto. jak gdyby 
teraz dopiero została napisana,

M. KANFER

„Ziemia Ettbiety”
Ukaguje się w osiątnicb czasach dużo do­

brych, naprawdę dofcrych książek polskich. 
Czasy ubożuchnej, marnej i lichej literatury 
polskiej, pełzającej nuunrawo w  ogonku lite­
ratur obcych, 4cońęzyły się i cbyka hie wró­
cą. Prężne, silne, drapieżne talenty pojawiają 
się na widowni, przycfondzą do głosą indywi­
dualności. Powsiaje JHeratufa ndndych pisa­
rzy, nieznanych dotąd na rynku księgarskim. 
i zdobywa czytelników, opnszczają prasę książ 
ki autorów, którzy mają coś do powiedzenia 
i umieją to powiedzieć. Te dwto rzeczy zaś i 
ich świadome ^harmonizowanie i zespolenie 
tworzą dopiero dzieło literackie.

Praeczyudam jwdnym tobwaa nową ksłąńkg

Pola G o jaw iczyńsk ier) i pragnę, by tę książkę 
j przeczytali wszyscy. Jest w  n iej bowiem  ta 

prawdą życia i zdarzeń, którą udaje się uch w y 
cić i przepleść na papier jedynie urodzonemu 
twórcy.

Przed rokiem zadebiutowała Gojawiczyńska 
zbiorem nowel pod tytułem: ,Powszedni dzień* 
B y ły  w  tym  zbiorze nowele w yjątkow ej pięk­
ności i by ły  rzeczy słabe. Ton jednak i żarli­
wość wyrazu św iadczyły o  bogactwie wewnę- 
trznem autorki, o  je j zdecydowanej postawie 
wobec świata, a walory te przytłum iało jedy-

*) Pola Gojawiczyńska Ziania 'Sktoiety. 16J. 
Mew* Mrja, 1984.
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SALON M OD STEFANJI
t c . p a t ł e r ,  re- 4  (pratom  Bratika §1)przeniesiony zosllł na

a ie  niedość doskonale opanowanie .(echiiite p i­
sarskiej.

W  „Z iem i E lżb iety" ton i intensywność zo­
stały uzgodnione i mocno związane z fakturą 
pisarską, a efektem jest dziiełn dojrzale, prze­
m yślane, opracow ane w  form ie i konstrukcji.
. Jest to książka o Śląsku, o ziemi śląskiej, ziemi, 
■dymiącej kominami fabryk i hut, dźwięczącej akor 
dem maszyn, —  brzydkiej, czarnej, przeoranej tru­
dem. Jest to książka o ludziach tej ziemi; o Im  
dziaćh granicznej osady, o ludziach wa/dy-.b 
(prostych, pracowitych. Element--pracy- j twórcze-j 
iści —  najzwyklejszej, najpowsżedniejszej i najcięż
«ze j —  został tu wydobyty i uwypuklony z pie- 
zwyklym artyzmem. Życie tej osady7 kulminuje w,
pracy, praca nadaje temu życiu rytm i sens. P o ­
wieść obejmuje kilka lat. Jest w niej więc linja 
wstępująca, rozwój i rozbudowa osady, zamożność 
3 dobrobyt mieszkańców w czasach pomyślnej i 
kónjunktury gospodarczej, i jest linja zstępująca: 
ikryzys, redukcje, zamykanie fabyk i kopalń, bez­
robocie, potęgujące się coraz bardziej, zasiłki, po­
tem nawet cofnięcie zasiłków, podminowanie i 
wrzenie wśród wynędzniałych mas W  ostatniej 
Śmiałej scenie gromada głodnych bezrobotnych 
w tsz  z rodzinami przekracza linję graniczną mię 1 1 
dzy Polską a Niemcami, przechodzi na niemiecką 
Stronę, gdzie —  na złość i urągowisko —  dymią 
jeszcze kominy, Tym wstrząsającym obrazem 
zercjr z ziemi ojczystej kończy się powieść. ...

Z gromady ludzi w  granicznej osadzie ńa plafli"* 
pierwszy wysuwają się pewne jednostki. W  nich 
niby w pryzmacie, skupia się 5 załamuje dola i nb*1 
dola osady, jej walka o byt. jej życie, przyczetur 
przejście od gromady do jednostki stanowi jedną 
z  najlepszych cech konstrukcyjnych powieści Nfi.3 
wezystkiemi króluje Agnieszka Ligęnza. kobieta 
która własną pracą dźwignęła się z nędzy i ponie 
wierki wgórę. pomału, krok za krokiem, porada 
la w pierze dostatku, i dlatego znk dobrze ceąę 
słodycz wyniesienia. Agnieszka- nosi w sobie.-v. . 
swem bujnem ciele „smak życia". —  życie pyzę 
pływa przez nią, jak prąd elektryczny, ten fluid 
pociąga ku niej wszystkich: kobiety i mężczyzn.,,, 
Kocha i. jest. kochana, a miłość sprzęga ją jeszcze ■ 
głębiej i ściślej z nieogarnioną, potężną Strugą ist­
nienia. Jest w osadzie opiekunką i patronką wśźeil 
kiej biedot''- wszystkiego, co słabe. ni°zdolne d o " 
życia, .co wymaga podpory. Jest zarazeń najbar­
dziej postępową i światłą niewiastą w miasteczku 
Wspaniała ta postać, przełamuje siłą witalną i nie 
spożytą energją ramy książki. Obok njej. w  jej 
cieniu, żyje 5 umiera smutny, cichy mąż. żyje ĆÓ* " 
ka Elżbieta, już trawiona wątpliwościami powtjSk' 1 
stulecia, już. bez żywiołowej odporności matfcki. 
bez jej cudownej zdolności regeneracji. Wszystkie 
zresztą postacie tej powieści, nawet epizodyczne, 
obrysowane są plastycznie, żywo, wyraziście, w  
książce tej niema pustych, blaszanych słów. nięipa 
ani jednej postaci popierowej, widzimy je, jak 
krzątają się w  swym małym światku, słyszymy,, 
jak mówią gwarą śląską, znamy ich trosjęj, klopo 
ty i radości.

Książka pisana jest gwarą: ta cecha i jeszcze 
inne klasyfikują, ją jako powieść regionalną. Jfiń. 
bujny, pełen rozmachu talent Gójawiczyństóć-; 
przełamał zwycięsko opłotki Tegjonalizmu 5 wy 
płynął na szerokie wody ogólnoludzkich zagad­
nień. , '

Z głębokiej bowiem wiadomości o życiu i  lu 
dziach zrodziła się ta książka —  mocna, bćfena : 
prawdziwa. Książka, wolna zupełnie od yrezćtfclcb 
chwytów literackich, posągowa niemąl W st^Cj- 
prostocie i  tą prostotą oraz stosunkiem do ŻYClŚ" 
przypominająca dzieła pisarzy skan^yhawsmeb ' 
Jest w  niej ten sam epiczny dech, Cb u pisńrzr t 
północy, ten sam szeroki, nieśpiesząoy pis dr o* ■■ 
biazgów i  spraw codziennych, a z pod ojllśd'"^^ 
ska nagle, przebija się niby objawienie, jakąś jłbd 
skórna, najprawdziwsza prawda i  tozlewa się [R o ' 
mteoaą falą. W, K .

‘ 1 t’v." ' •l

NOW Y TOM W YD ANIA SEJMOWEGO DZIEŁ 
MICKIEWICZA. W  tych dniach ópUśeił prasę 
czwarty z rzędu, a Vl. W ogólnej numerami i(cz 
I I ) ,  tom dzieł wszystkich:- A-Jama' Mickiewieyli w  
tzw, wydaniu sejtnowem'.:'W tomie tym, Ijó ry  or 
bejmujc pisma prozaiczne,' j zamieszczono: m. inf 
„Księgi narodu polskiego ‘ : pielgrzynistwa poł- 
skięgo", a nadto szereg pism politycznych i reli­
gijnych wieszcza z, ^ ą ó w  emigracyj: Oiiiowia-1'
jńu, wszystkich dotychczasowych* toińókf wydania 
ąeitriowego zamieśęinty ńićbawem.'

Z TEATRÓW WARSŻAWSKICH. T-atr Naro­
dowy zapowiada jąkd^bajhliżśzą' Swoją ppenjperęą 
„Mar.ję Stuart" Schillera'' w tłómaczeniu Miłasiew- 
Śl iego. W  głównych rotach wysiąpią Pancewi­
czów a. Malicka, Jerzy lAjazcz-yński, ..Cinnięle^ski, 
Duszyński, Sawan i intó. Rcżyserję jrowadgi Bo- 

’ FóWski Teatr Letni ząpowiada „Iyarą Kręugera'* 
Jerzego Tepy. W  głównych.rolach. Węgrzyn, Znićz 

' Lindorfównaę Reżyserię , prow.ądzi Ziembiński — ; 
Teatr Nowy zapowiada korpedję Moszyńskiego 
„Tak a nie inaczej", któ^fi, jak . przy i onińainy. -vk; 
Krakowie zeszłego'Sęźpnp cićszyt* się bardzo d «*  
żem powodzeniem W komedji występują obok aa*- 
lora, który sam reżyseruje1' Swą «zluVę. Lnbieńska 
i Łapiński — Teatr Polski wystawia „Kupca 
weneckiego- w t-rżyserji Ryszarda Ordyiiskiego, 
Rolę ShyloCkfl grą Junosza- Słępowski. Poręję, 
Rcmaobwna, Antonia Bcydztński — Teatr Atę-., 
t-eum wystawia ..Szefcijry'* -Leona Szereszewskie- 
go w reżysofji Hełetfjr Buczyńskiej. — Teatr Ka- 
rńcrolny zapówiaida „W  ropłym doniku" Tadeusza 
flittnera Rolę męską obęjmie Karol Adwentowicz 
główna rolę kobieca Mjra Zimińska. ,

ANDRE MAURftyd KANDYDATEM DO AKA- 
? I.EMJI zmarłyby Pil*-':

nem de la Gorce m, historyku ókresii hapolc-oń- 
skiego, stara się o  fojel do Akad« mji Nieśmierteł- 

. nych Andre Majrols., który jak wiadomo, jest Bię- 
tylko świetnym powieścidpisarzeni, ale też i iii-- 
storykiem. Maurois jest — jak wiadomo■—  auto- 

' rem biografji IMsTsfcliega. a ostatnio Edwarda

wieści Borysa Ławreniewa „Czterdziesty pierw­
szy" Teatr Młodych po osiągnięciu scńego przed­
stawienia „Trupy Tanencap", zapo .viada now«| 
premierę. W  Teatrze „Scala" niesłabn? :«m poy o- 
dzemem oioszy się dalej sztuka Urke Nahalnika 
„Din Tojra*.

'VII. ' iii! liJ v -
TE ATR  ŻYDOWSKI W W ARSZAW IE, w  Tca- 

trzi Kainióskiego idzie jłtż trzecy tydzień „Żółta 
łata" Wćlffa z Ałeksapdypgi Grąpacbęm w rfó~ 

'wrtej roli Rolę Racheli Holzer objęło obecnie He­
lena Borkowska. < słąsjrjZeńięa, Estery, łt, Kamiń- 
.skiej. Pani Holzer Jest stałym Członkiem „Bandy 

i Żydowskiej", któyą jeL  UdHęiifa urlopu tylktii na 
dwa tygodnie. Jonas Turków wystawił w stoym 

„Teatrze Kameralnym J>r*eiłóbkę dra-natyczną po-

NIEDZIELA, l f  LUTEGO. {
Kraków .(304,3) 9 Ąudyęją poranny 1AJ57 Sygnał 

czasu, 12 Transm.. z , Gdyńl;. sygnał czasu, Wystrzał 
działowy i trąbka marynarska, 12,03 (JtwarCie 
konkursu skoków o mistrzostwo Póliski ze skóCZ- 
qi na Krokwi (*  Zak.ępańegd), 12,15—14 P o ra b A  ! 
muzyczny z  Fjlhardiońjl Wabsz: pośw. utworom 
M Karłowicza, dyr. Mazurkiewicz, Br. Argasiń- 
ska (śpiew), L  Urstein (akomp ), W  przerwie o  
13 transm. fragmentu skoków o  mistrzostwo Epir 
skl (z Zakopanego''. 14 Reportaż ze skoków i  po­
danie wyników,-14^9 Dla rolników, 14,^0 .PJyty* 
15 „O niektórych Objawach chorobowych, prze^ 
kobiety najczęściej Jekpewążonydh"f —  dr. H .,G^d 

, berger. 15-20 jApóycją, mugyczna, U  Au^yęja dla 
i; dzieci, 16,30 Jplyty, 16,45. lCwadrańs literał*!:^,Ją.t 

Wojtek Swjdrpn telefopoWal -ło swój baby* hu­
moreska pędhalańska E. Biwłowskiftgoi, l ł  Po- 
gad : „Ubranie stosowne do zajęcia" —  p. 'Mi An- 
kieWiczowa, 17.15 Przemów, prez. Fund. CM»rony 
Morsk, p. gen. dyw, K. Sosnkowski-^gp, ”1730 Po l­
ska muzyka ludowa. .18 Słuchowisko: .jWjua, jo^ 
dzenie i śpiew" SL Wasyliewskiego, 18,40 Koncert 
Chóru Eryana, Mj.(£ Rozmaitości, komunikaty, 
19.15 Odczyt: ..Podroż i ó  kresa córy CeUąea 
(najgłośniejsza'powieść s e z o n u ) ■ Ir. Z. Grabow­
ski. 19,80 Radjotygedńik dla młodzieży ^Co się 
dzieje na świede1 w  opr. Br Winąwera, 19,45 
Wladoumici bkiąeę, 1^50 PwzeaJw przedstaw.

Przy obsunąć -- zaburzeniach narządów Trawienia, 
zgadze, uderzeniu krwi do głowy, bólach głowy i o- 
góluem niedomaganiu zażywa się rano nsezczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 

itZalecana .przez lekarzy.

PRACA O PROUŚCIE. Emeric Fisher wydał 
książkę pt. „Estetyka Marcelego Proustu" Wstęp 
do książki napisał Valery- Larbaud, który z du- 

-izem uznaniem wyraża się o tej pracy.
„ODWRÓĆ LATARKĘ'*. W  jednym z teatrów 

rzymskich wystawiono balet zatytułowany „Yoitl 
la lanterna*' („Odwróć latarkę1-). Balet ten przed­
stawia Rzym przed pół wiekie n.

REMBRANDT I  SPINOZA. Znany autor niemie­
cko- żydowski Juljusz Bab wydał nową książkę p. 
-t „Rembrandt und Spinoza".

ZGON NESTORA PISARZY AUSTRJACKICH. 
Onegdaj zmarł we Wiedniu nestor pisarzy austrja 
(kich Ryszard von Kralik. Zmarły był history- 
lienu powreściopisarzem i autore.n dramatycz- 
rym..-

ZGON AUTORA KOMEDJI .POTASZ I  PERL- 
lUUTTĘR'*. W  Nowym Jorku zo tu ł przed kilku 
dniami Moulague Głass, autor tak ■ popularnej 

. przed kilku laty kome-iji „Potasz i Perlmutter*‘ »
. Montaguc Glass poświęcił się z początku zawodo­

wi prawniczemu, chcąc zo'.tać adwokatem. Nio 
n-njąc zbyt dużo spraw, wypełniał wolny czas pi* 
sariem nowelek, W  roku 1910 napisał nowelkę* 
której hohaterami hyli Potasz i Perlmutter. No­
welka ta przyniosła mu sławę i — pieniądze, tak, 
' i ‘\ jej autor mógł się teraz zupełnie poświecić 
literaturze Później dopiero udramntyzował swą 
nowelkę, stwarzając komedję, która została przB- 

. tłómaczopa na wszystkie prawie języki.
STULECIE URODZIN FELIKSA DAHNA. Na 

dzień 9 lutego przypadło stulecio urodzin Feliksa 
D:.hna, jednego ze sławnych epików i prawników 
riemieckich. Feliks Dahn, który zmarł w roka 
1312 w 78 roku źyaia, był anto re n powieści 
„ICampf um Rom“, na której wychowały się całS 
szeregi pokoleń niemieckich. Dahn był profesorem 
prawa niemieckiego na uniwersytecie yrocław- 
skim i napisał cały szereg książek naukowych i  
powieści, które jednak nie zyskały takiego ro-z-’ 
głósu jak eipopea historyczna „Kampf um Rom".

Rządu Polskiego, 20 ,.Myśli wybrane *, 20,02 Wie* 
czór utwOrów Fr. Lehara, dyr. Nawrot, A. Wasiel 
(ter.or), 20,50 Dziennik . wieczorny, 21 FeljetonS 

'„Staropolskie zapusty" — p. W. Buoikiswicz, 21,15 
„Na wesołej fali lwowskiej", 22,15 Wiadomości 
sportowe, 22,25 Transm. z Ofcsywji: Muzyka lekka 
w  wyk. ork. reprez. Marynarki Wojennej pod 
dyr kpt Dulima, 23 Wiadomości meteorologiczne 
i policyjne, 23,05—24 Muzyka taneczna z  kawiar­
ni Trząski w  Zakopanem.

Warszawa (1415) 9—15 p. Kraków, 15 „Miljony 
z  odpadków gospodarskich" —- inż. Lenc, 15^0—* 
24 p. Kraków.

Katowice (395,8) 9-14^10 p. Kraków, 14,20 Od­
czyt religijn i, 14,40 Płyty, 15 Feljeton: „Co sły­
chać na Sląąku", 15,20—18.40 p. Kraków, 18,40 
„Bery i  bojki śląskie" — prof. St. Ligoń, 19,10 
Rozmaitości, 19,15 Płyty, 19,30—24 p. Kraków.

Lw ów  (377,4) 9—15 p. Kraków, 15 Skrzynka roi* 
tacza, 15,20—19 p Kraków, 19 „Przez Polskę do 
morza", reportaż ze spływu wygł. pp. Kochański 
i Maciejko, 19,12 Rozmaitości, 19,30—24 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 11,20 Koncert symfoniczny, dyr. 
Gottesmann, 14 Reportaż z zawodów narciarskich 
na Semmeringu, 15,30 Muzyka kameralna, 18.55 
Utwory Beethovena, 20.05 „Die gefessęlt? Phan- 
tasie" — baśń muzyczna Schuberta, 22,45 Muzyka 
lekka.

Medjolan (368,6) 17 Muzyka lekka, 21 Transm. X 
teftru ,J.a Scala": „Gioconda" — opera Pon-
chiellego-

Rzym (420,8) 20,15 Audycja wokalna, 21 „Or=* 
busz w  piekle" — operetka Offenbacha 

 ...
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—  ZŁE SAMOPOCZUCIE, zanik energji życio ­
wej —  to skutki schorzeń żołądka i jelit. .Sok- 
czosnku usuwa wadliwą fermentację kiszkową, 
zapobiega samozatruwaaiu się organizmu, przy-; 
wraca zdolność do pracy i  radość żypia. Oryginal­
ny z marką F. F. wyrobu Apteki Mazowieckie; 
Doktora Sklepińskiego, Warszawa, Mazowiecka 10 
Broszury o kuracji czosnkowej wysyła w  Krak.) 
wie bezpłatnie Apteka Czternasta M-ra W. Rad 
wańskiego, Lubicz 7. 4882kc

Pierwszy laureat Akademii Literatury 
0 Żydach i literaturze ZydonsbleJ

Ostatni numer „Lektury" zamieszcza interesu­
jący wywiad z Michałem Chora nouskim, prterw- 
szym laureatem polskiej Akademjl Literatury. 
Autor nagrodzonej św ietlej powieści „Zazdrość
1 medycyna4* opowiedział m. łn , ża otrzymał już 
propozycje tłumaczenia jej na jedenaście języków 
m. in z Tel Awiwu na język hebrajski i z Nowe­
go Jorku na język żydowski. W  tych dniach .'ka­
zały się nakładem Gebethnera i Wolffa „Opo- 
wiadunia dwuznaczne4* Choromańskiego, na var- 
sztacie ma zaś autor książkę Szpital Czerwo­
nego Krzyża** oraz powieść „Schodami w górę — 
schodami w  dół*4.

O Żydach i literaturze żydowskiej opowiada 
Ciioromański:

„Z  czasów rosyjskich jeszcze nam wielu *>rzy- 
}:-ci6ł Żydów, z  którymi wiążą mnie ponuro wspo 
mnienia działalności pogro nowycn band.
W  noweli pt. „Biję Żydów41 opisałe-n m. in. auten­
tyczne okoliczności śmierci wuja mego. przyjaciela 
zamkniętego w  beczce. Bliska i istotna przyjaźń 
z Żydem zetknęła mnie ze światem żydowskim, 
który poznałem z niezwykło dobrej strony. "W cza 
•ach głodu spotykałem się %v roizinach żydow- 
•Hch z  dużą serdecznością l życzliwością, wtedy 
jeszcze gdy u aryjczyków zanikły Już lawet ob- 
tfawy przysłowiowej rosyjskiej gościnności. Po­
snąłem życie żydostwa również od strony nędzy i 
■deaplsaanych krzywd, jakie mii się działy.
I Chodziłem niekiedy z żydowskimi kolegami na 
przedstawienia Habimy (sdl. w Rosji), :tóre vy- 
iw w ły na mnie silne wrażenie, .mimo, iż nie Po­
mniałem ani słowa po hebrajsku Silniejszych 
wyruszeń dostarczyła mi również powieść z ży- 
n a  żydowskiego, pióra Jusz.de wicza. Żyda pi- 
'Saacego po rosyjsku. W  Rosji poznałem również 
..W przekładach wiersze Bialiki, które ni się iar- 
i b »  podobały. Czytałem także powtoścfi Asza 
S ćmię Je narówui % autorem, którego znam oso-
ISftde44.

ECHA ZE ŚW IATA.

Lord Reading —  „lordem 
strażnikiem pięciu portów"

Lord Reading, by ły  w icekról Indyj, został 
•— jak wiadomo —  w  tych dniach zamianowa­
ny „strażnikiem  pięciu portów4, wedle więc 
prastarego prawa powierzono mu bezpieczeń­
stwo nad osobą królu i całością państwa. Cho 
dzi tu następujące porty: Dover, SamdWich, 
Hythe, Rdmney j Ha^tings. W  rzeczywistości 
chodzi tu nie o  pięć, Jecz o  swedm portów, bo 
przed stu laty doliczono jeszcze porty W in - 
chelsea i Rye do pięciu portów, znajdujących 
»ię  pod opieką specjalnego dygnitarza. Stano­
wisko, które teraz jest tylko zaszczytem, było 
ongiś bardzo ważne, gdyż „lord-straźank pię­
ciu portów 4 czuwać m iał nad tem, by Anglja  
nie została zaskoczona inwazją óbcej arm ji 
lub floty. Dziś to niebezpieczeństwo nie Usunie 
je, ale Anglja, przyw iązana do starych trądy 
cyj, me zniosła tego stanowiska, lttórem król 
zaszczyca najwybitniejszych mężów stanu. —  
„Lord-strażnik' korzysta ze specjalnych przy 
w ilejów , ma własny dwór, a w  obcowaniu z  
nim slofować się należy do tradycją uświęco­
nych ceremonij.

Podwójne życie sędziego 
śledczego

Prasa rumuńska szeroko rozpisuje się o ci-cza- 
wej aferze kryminalnej, której bohaterem iest sę- 
Czie śledczy w  Jassaeh. W  mieście ten dołuszczo 
no się w  ostatnich czasach całego szeregu wła­
mań do kościołów, przyczem zabierano tylko sta­
re obrazy kościelne. Okazało się, że organizitO- 
retn tych napadów na cerkwie i kościoły był sę­
dzia śledczy, pochodzący z jednej z najstarszych

Nie pozwolimy!
i ,  'Pres. Dr. I. Schwarzbart o  skeji petycyinei 
*  rewizjenlsfrto

W  artykule p. t- „Nie pozwolimy' na łamach 
‘,Chwili“ , wypowiada się prezes Związku Świato­
wego Ogólnych Sjcnistów, , tow. Dr. Ignacy 
Schwarzbart, w stanowczy sposób przeciw akcji 
petycyjnej rewizjonistów,

Tow. Dr. Schwarzbart pisze m. in.:
„...Niema- wśród nas njkogo, któryby był zad )- 

wolo.ny z reżimu politycznego władzy mandatowej 
wobec sjonizmn. Odczuwamy i widzimy jasno 
krzywdę tego reżimu, taksamo, jak Żabotyński. 
Takshmo jak on, odczuwamy odpowiedzialność i 
troskę o dalsze losy naszej pracy. Ale —  przy roz­
ważaniu pytania, kto jest uprawniony do odpo­
wiedzialnego działania w kierunku zmiany tej sy­
tuacji —  rozchodzimy się daleko od siebie —  da­
leko. . .

My nic targamy legitymacji na strzępy, ani też 
jej później znowu nie sklejamy. My ją mamy raz 
na zawsze —  wobec każdej Egzekutywy lewico­
wej, prawicowej, czy Jakiejkolwiek innej.

To Jest nasz —  rząd. Stawiamy sprawę jasnu: 
lepszy rząd —  niedobry, niż bezrząd. Możemy wc- 
bec naszego Kierownictwa sjonistycznego być w 
opozycji, możemy go krytykować, ale to jest —  
nasz rząd. Rząd zly można legalnie zmienić ns le­
pszy, a anarchia musi zrodzić ąnarcbję. Anarchja 
to —- nksz koniec —  razein z petyoją lub dziesię 
cioma (lalszemi petycjami.

Będziemy zębami bronić się przeciw tworzenia 
takich —  precedensów. Dziś, jutro, pojutrze
przeciw każdemu. —  Choćbyśmy mięli —  najwię­
ksze Osobistości zrzucić ze skały TarpejskieJ.

Ruch nasz nie jest chroniony —  przymusową 
organizacją państwową, Tem większem jest nie* 
bezpieczeństwo anarchji. Walczymy o wytrzebie­
nie z organizmu naszego aspołecznego i antyspo­
łecznego hyperindywidualizmu. bo on jest wykwi' 
tem złym. Może ma woń silną, ale —  trującą. Ca­
ła hbtorja nasza uczy nas konieczności te] walkE 
o jedność organizacji naszej. Lwia część zła na­
szego losu leży w rozbieżności, atomizacji, braku 
koordynacji naszej woli.

To jest bragizm Zabotyńskiego, .że wbrew ewynf 
intencjom staje się promotorem —  tej atoanizaoji, 
któr-a w rezultacie pogrzebać musi, wszystkie 
nasze wysiłki.

...Dlatego też Związek ogólnych sjonlstów —  za­
jął negatywne stanowisko wobec petycji 1 dlatego 
też wezwał do przeciwstawienia się jej. i

Szczerze i otwarcie wypowiadamy nasze —  cre­
do. Petycja Żabotyńskiego jest próbą, —- nie pier­
wszą — podłożenia miny pod gmach organizacji 
sjonistycznęj.

Odpowiedź nasza na tę próbę jest jasna i twar­
da: Nie pozwolimy t“

m m M m m m m m m M m m a rn saa sm m m m m

Wrogowie mobiłSzuia
Kongres phrześcijańsko-arabski.

Wiedeń 2AT. Katolicki organ rządowy ..Reich? 
post14 donosi z Jerozolimy o wielkich przygotowa 
niaeh do wspólnego kongresu arabsko-chrześcijań 
skiego, ,którego celem będzie utworzenie jedno!! 
tego frontu ehrześcijańsko-arabsklego przeciwko 
imigracji żydowsldej do Palestyny.

Wspomniane pismo donosi o naradach i planach 
co do wspólnej akcji przeciwko s jo nizinowi. —- 
W  tym celu powstał też tygodnik angielski w  Je­
rozolimie. Do akcji pro-arabskiej przystąpić ma 
również zakon franciszkański „Terra Sancta44, ktć 
ry  prowadzić ma propagandę przeciw sjonizmowi 
w  kolach katolickich całego świata.

Że zaostrzeniem bojkotu
Berlin 2AT. Centrala partji narodowych socja 

listów żali się w ogłoszonej w  tych dniach ode­
zwie, Że nie wszyscy konsumenci w Niemczech sto i  

snją się do hasła popierania wyłącznie firm nie­
mieckich. Odezwa stwierdza, że z różnych miejsco 
Wości komunikują, iż kupcy żydowscy zdołali po­
nownie pozyskać zaufanie dawnej swej klienteli, 
jest zątem konieczne kontynuowanie agitacji boj­
kotu handlu i rzemiosła żydowskiego, aczkolwiek 
dotychczasowa akcja bojkotowa spowodowała zna 
czny wzrost obrotów de talie tów niemieckich. Pro­
paganda bojkotu Żydów będzie kontynuowana 
przy pomocy masowych wieców, odezw, filmów 5 
t. d. Szczególną troeką partja będzie darzyła agi- ■ 
tację bojkotową wśród kobiet i rolników.

Jednocześnie kierownik narodowego związku 
dla handlu i pfzwniosł. Dr. von Rintelen. zakazał 
członkom związku używania dla celów handlo 
Mtyfch specjalnych oznak partyjnych. Zakaz swój 
vón Rintelen motywuje tem, że przynależność do 
partji narodowych socjalistów, nie może być wy 
zyskana dla celów handlowo-osobiatych.

rodzin miasta. Nieszczęśliwy ten człowiek jest 
nairtiętnym zbieraczem starożytności, a Ostatnią 
jego namiętnością stały się właśnie obrazy świę­
tych. B y dostać się w  ich posiadanie, z początku 
sam włamywał się do kościołów, & później zor­
ganizował dwie bandy włamywaczy, którym wy­
da wąi polecenia, gdzie mają dokonać włamania. 
Policja wpadła zupełnie przypadkowo na ślad 
cełej tej afery, aresztując-awanturującego <ńę mo­
cno w  Jakimś szynku robotnika, który w  stanie 
zupełnego pijaństwa odgrażał się, że pójdzie ze 
skargą do swego patrona •— -ij. sędziego śledcze 
g».

m

Sal? ebólstwsS
Berlin. (SSAT) W  jednym z hoteli w Darmstadt 

popełnili samobójstwo przez zażycie weronalu 
Żyd adwokat dr. Fing i jego żona, oboje z Berli­
na.

W  Flensburg popełnił w tych dniach samobój­
stwo tamtejszy popularny okulista dr Thieme. 
Aczkolwiek dr- Thieme miał za sobą kilkoletni po­
byt na froncie w czasie wojny, został on usunięty 
ze stanowiska w szpitalu, gdyż jego matka była 
żydowskiego pochodzenia. Fakt, że również jego 
córka została w tych dniach na podstawie para 
grafu aryjskiego pozbawiona pracy, był przyczy 
ną desperackiego czynu lekarza.

B irb id i i  Askie mrzonki
Niedawno wiceprezes sowieckiego „Komżrtu44 

p Sm i do-wicz. ogłosił -wiadomość, żc Jo 3irbidżą- 
liu będą mogli obecnie emigrować także Żydzi 
z poza Rosji sowieckiej. Byl to peprostu jeszeże 
jeden tryk propagandy rosyjskiej. Nie wartoby 
właściwie zajmować się tem nowem posunięciem 
„Komzetu44, gdyby nie jeden fakt, że są jeszcze 
Żydzi, którzy nie nauczyli się niczego po doiwiad 
czeniaćh krymskich oraz dotychczas a vyca do­
świadczeniach birbidżańskich i biorą na serjo o- 
śv iadczenie p. Smidowicza. Oto wileński „Tog1- 
ogiasza artykuł, \v którym domaga się stworzenia 
w Polsce towarzystwa dla popierania kolonizacji 
biibidżańskiej. Autor traktuje na serjo swoją pro­
pozycję, a „Tog" oddaje swoje łamy do dyspozy­
cji dla przedyskutowania Spraw związanych z  po 
picraniem kolonizacji birbiJźańskiej. Zobaczymy 
ćży ktoś da się wziąć na ka wał! Niechby .ra ztą 
takie towarzystwo ro.-rpoczęło działalność, a wte­
dy przekona się, jak społeczeństwo żydowskie w  
Po'sce traktuje mrzonki birbidż niskie. W iajlepf- 
szym razie nowi zw dennicy Birbidż inu, kupłą- 
jący się dookoła folkistyciaego „T o ga 4, lagą 
się spodziewać takiego zainteresowania, jakierh 
w  Polsce cieszą się folkiścL

ŻYDZI WŁOSCY ZA JwiATOWYM KONGRE­
SEM ŻYDOWSKIM- W  konferencji, która odbę­
dzie się w Paryżu. 12 bm. w związku z przygot )- 
•Waniami do Światowego Kongresu Żydowskiego, 
weźmie też udział w  charakterze przedstawiciela 
żydostwa włoskiego naczelny rabin Rzymu prof. 
dr. Angelo Saeeerdoti.

ORTODOKSYJNY ŻYD —  NADPROKURATO- 
REM STANU NEW-JERSEY. Przywódca demo­
kratów w stanie New-Jersey, adwokat Dawid Wi- 
lenitz został mianowany nadprokufatorem tego sta 
nu. Achy. Wilenitz jest ortodoksyjnym Żydem, 
członkiem synagogi „Szaarel Tefila14 'prezesem  
związku religijnej młodzieży żydowskiej.
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frss. SohoMui (-puszcza Pslsłtę
Prezydent Światowej Organizacji Sjouisiycznęj 

i  Agencji Żydowskiej Nataum Sokołów opuszcza 
■Warszawę we w torek 13 bm. o godz. 12'30 w po­
łudnie, udając sią z powrotem do Londynu, skąd 
po miesiącu ma zamiar wyjechać do Afryki Po­
łudniowej.

Jak już donosiliśmy, odbyło się onegdaj w  pa- 
fecu księcia Lubomirskiego w Warszawie zebia- 
mit Prezydjum Polskiego Komitetu Proualestyn- 
skicgo. Obecni byli generał Kwaśniewski, były 
■minister Kętrzyński, prof. Rostafiński i sekretarz 
generalny' Komitetu. Janusz Makarczyk. Gościem 
prezydjum był Nahuni Sokołów*. Na zebraniu przy 
jęto projekt statutu oraz uchwalono zorganizo­
wać w  maju br. publiczne zebranie dyskusyjne na 
temat Palestyny i oliskiego Wschodu oraz po­
czynić starania celem zapoczątkowania akcji wy­
dawniczej.

Echa zajść antyżydowskich 
« Pruszkowie

Na wokandzie karnego Sądn Okręgowego w 
Warszawie znajdzie się w  dniu 14 bm sensacyjny 
proces dwóch b. członków O. W. P., będący echem 
zajść antyżydowskich na terenie Pruszkowa. Stu­
dent Konstanty Cholewiński i rzemieślnik Wa­
cław Grzej jzczak postawieni zostali w  stan oskar­
żenia o  usiłowanie napadu rabunkowego na mie­
szkanie niejakiego Wolfa Rotszteina. Oskarżeni 
twierdzą, że b.rali jedynie udział w  demonstracji 
antyżydowskiej.

Sprawa obrazów arf. Giiformana
Obrazy alarza Abrama Gutermana zatrzyma­

ne przez v adze sądowo- śledcze na wystawie W  
lokalu zamieszonego Towarzystwa Krajoznaw­
czego w Warszawie, staną się przedmiotem spe­
cjalnej ekspertyzy Biegli z pośród znawców sztu­
ki malarskiej wydać mają opinję, czy obrazy te 
r.oszą charakter pornograficzny i jakie znaczenie 
należy przypisać obrazowi symboficzie.mu, przy­
pominającemu godło państwowe.

Echa ponurej zbrodni na osobie 
handlarza iydowikfego

W  ciemną noc październikową ub. roku drogą z 
Lucka do Młynowa jechali na jarmark furmanką 
handlarze Szloma i Lejb Merlinowie oraz Mojżesz 
Finkelsztein. Nagle z rowu w y pallo trzech osob­
ników. Jeden chwycił konie za uzdę, pozostali 
dwaj obezwładnili podróżnych, żądając pieniędzy 
Nie znalazłszy gotówki, zabrali walizkę z towa­
rem. którą kupcy wieźli na jarma *k, poczem zbie­
gli. Przerażeni Merlinowie zrezygnowali z dal­
szej podróży i wrócili do Lucka, natomiast Fin- 
ktlsztejn ruszył w  dalszą drogę pieszo.

Następnego dnia znaleziono zwłoki jego stra­
szliwie zmasakrowane w  przydrożnym rowld.

Wszczęto energiczne dochodzenie. Znaleziona 
Została walizka zrabowana poprzedniej nocy Mcr- 
liiiom oraz karteczka z napisem „Malec1'. Dzięki 
temu udało się ująć znanego bandytę Piotra Mal­
ca, który przyznał się do winy i wydał swóiich 
spólników: Gabrjela Terpuluka i Antoniego Sam­
czyka.

Wszyscy trzej stanęli przed Sądetn okręgowym 
w  Lucku, który skazał Terpuluka za zabójstwo 
na 15 lat więzienia i za napad rabunkowy na 10 
lat — łącznie aa 15 lat więzienia. Malec skazany 
został na 10 lat. Samczyk zaś na 7 lat więzienia.

Hąi pod zarzufem nfruela inny
Przed przeszło dwu miesiącami zmarła w War­

szawie Laja Bauman, która w maju r. ub. wyszła 
zamąż, wnosząc posag w  sumie 10.000 zł.
• Po  wyjściu zamąż, Laja B., ciesząca się dobrem 
zdrowiem, poczęła chorować i po upływie pół 
Teku zmarła.

Obecnie rodzina wniosła Dodanie do włladz pro­
kuratorskich o ekshumację zwłok, gdyż wedle 
krążących wersyj, Baumanowa została otruta 
przez męża, który maltretował ją, wyrażając się 
niejednokrotnie, że poślubił ją jedynie dla posagu

tJrząd prokuratorski zarządził v  tej sprawie 
śledztwo.

Brzydka sprawa — I p. Skulski
' Z Warszawy donoszą: Wiceprok. 9-go rejonu 
sporządził akt oskarżenia w  wielkiej aferze łapo- 
wniczej na tle tolerowania potajemnego nierządu 
W hotelach i hotelikach warszawskich.

Obszerny akt oskarżenia obejmuje 80 stron pi- 
M u  maszynowego. Ogółem pociągnięto do odgo*

witdzialności 23 osoby, w tein 10-c.iu policjantów, 
jako oskarżony -h o pobieranie łapówek, 2 poli­
cjantów jako oskarżonych o udzielenie pomocy 
przy transakcjach łapówkowych i 2 jako oskar­
żonych o pośrednict wo.

Pozostali oskarżeni są portjerzy i właściciele 
hoteli Między tymi oskarżonymi znajduje Aę ró­
wnież współwłaściciel hotelu Saskiego p. Skulski.

Dwie kobiety żywcem spaliły się
W Kamionce Wołoskiej, pow. Rawa Ruska, 

wydarzył s>ę wstrząsający wypadek
Mieszkanki tej wsi 58-letnia Marja Mjzanowa 

i jej krewna OO-Ietnia Ksenia Bułutoya rozpaliły 
wieczorem w piecu celem przy goto v ima go na 
następny dzień do -wypieku bulek i 'daczy  na 
mające się odbyć wesele. W czasie czynionych 
przygotowań obie kobiety zasnęły kolo pieca Od 
wydobywających się płomieni zapaliły się drew­
niane naczynia, stojące na piecu, a następnie po­
wała. Niebawem cały dom stanął w płomieniach. 
Sąsiedzi, którzy pospieszyli na ratunek, w  czasie 
akcji zapomnieli zupełnie o obu kobietach, które 
spaliły się ua węgiel. Spalił się również jeden koń 
w stodole.

Do ezego prowadzi lektora kryminalna
W  Warszawie ujęto onegdaj Marystellę Brycką 

z Poznania, poszukiwaną od dłuższego czasu 
przez organy policyjne, w związku z defraudacją, 
popełnioną na sumę 2,750 zł. w  firmie żbożowej 
Janusz Nowacki w  Poznaniu Od dnia popełnienia

Tani tydzień!
Resztki i wy sortowane towary cSo
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nadużycia wszelkie Siady za dziewczyną zagi-ięly.

Od pewnego czasu policja warszawska zwróciła 
uwagę na niejaką Matyldę Darycką, młodą 17-1 ct- 
nią dziewczynę, która wynajęła w  Jabłonnie, w  
eleganckiej willi, dwa |łokoje i tam urządzała czę­
sta zabawy, przeciągające się nieraz do późnej 
nocy. Zauważono również, że Darycta wyjeżdżała 
od cząpu do czasu do Warszawy, gdzie się ba­
wiła w  eleganckich lokalach. Kiedy zaczęto nadać 
fizeszłość Daryckiej, okazało się, że Dochodzi ona 
z Poznania, gdzie dokonała defraudacji w jednej z 
firm zbożowych.

Nieletnią przestępczynię aresztowano. W  docho­
dzeniach okazało się, że zdążyła ona już jmwzeó 
szereg znajomości i pędziła wesoły tryb życia* 
Darycka, gdyż o nią tutaj chodzi, zeznała w  śledz­
twie, że zdefraudowała pieniądze pod wpływem 
przeczytanych powieści kryminalnych

Od naszych korespondentów
KRONIKA BIELSKO-BIALSKA

PRZED W YBORAM I KAHALNEM I. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie rady partyjnej org. ogólno 
sjon. „Haszachar11, na którem tow. Zygmunt Arat 
i Dr. Sterhell złożyli sprawozdanie z działalności 
sjonistów w  kabale nielskim Rada Partyjna jed­
nomyślnie wyraziła manditarjuszom sjonistycz- 
nym swe zaufanie. Następnie prezes „Haszacharp" 
tow. Dr. Grunstein, omówił sprawę nadchodzących 
wyborów kahalnych, przyczem ustalono wytycz­
ne taktyki sjonistycznej w kampaaji wyhocczej. 
Pcdobne posiedzenie odbyło się w  Radzie Payłyj-

Tragedja naszego narodu otworzyła nam oczy 

Żaden Zyd nie m oie teraz stad na obeczu

Ofiarujcie na Kcren Hajescd

nej S. S. P. „Hitachduth11 pod przewodnictwem 
tow. Fryderyka Kleina. Po przemówieniach tow. 
Dra Traubnera, Zinsa, Mandelbaumą i in„ ustalo­
no program wyborczy i stanowisko „Hitachdutn".

DEBATA BUDŻETOWA W  K A B A LE  B IA L ­
SKIM. W  trzech posiedzaniąch załatwił W lb. tygo 
dniu wydział Gminy Żyd. w  Białej budżet na rok 
1934. Debatę budżetową otworzył ibszcrnem prze­
mówieniem o zadaniach i o stanie finansowym 
Gminy, referent finansowy tow. Paweł Bralf. Po 
szczegółowej debacie, budżet został jednogłośnie 
pizyjęty. Budżet jest o 5000 zł niższy niż zeszla- 
i oczny, sięga bowiem suiny globalnej 97.900 zl. 
Przewiduje on natomiast Znaczne powiększ śnie 
wydatków na opiekę społeczną. Podkreślić iąle- 
ży także liczne wypadki obniżenia wymiaru po­
datku kahalnego.

ODCZYT DRA M ELZ ERA W  BIELSJfU. W  tym 
tygodniu przybędzie do Bielska tow. dr. Natan 
Melzer zc Lwowa i wygłosi staraąiem Sjon Soej. 
Partji „Hitachdut" odczyt na lae.mt aktualnych 
problemów sjoni stycznych. Dr. Melzer jest je­
dnym z najwybitniejszych nrzywóiców ruchu sjo- 
nistycznego we Wschodniej Małopolsce i mleży 
do człouków sjońskiego A. C. Odczyt dra MeLze- 
ra odbędzie się w  sobotę, 17 bm. wiecz. w  sali 
„Czarnego Orla1' w  Białej.

„POLSKI DOM LUDOWY'* W  BIELSKU. 3rs- 
cia Aleksander i Roman Sułkowscy ofiarowali 
Polskiej Macierzy Szkolnej parcelę budowlaną war 
tośd 100.000 sl. położona w  Parzą Zamkowym w 
Bielsku. Na parceli tej stanąć aa „Polski Dom 
Lodowy";

B IA ŁA  OTRZYMA W ŁASNA STRAŻ POŻAR­
N A  Pluton bialski Bielsko- Bialskiej Straży Po­
żarnej został zreorganizowany jako niezależna1 
już od Bielska straż pożarna dla miasta Białej. 
W  skład komitetu organizacyjnego weszli m in 
pp. dr. Dawid Feuereisen, Albert Neumana i Fry­
deryk Tislowitz. \

POLICJA ZOSTAŁA W EZW ANA DO Z L IK W I 
DO W A N I A KŁÓTNI, powstałej w  fabryce Stefa­
na Kriscbke w  Bielsku, ul. Piłsudskiego, tnięd^ 
robotnikami a maszynistą tejże fabryki ua tle po* 
lilycznom.

N IE  BYŁO W ŁAM AN IA  DO SKŁADU KSIĄ­
ŻEK. W  wyniku dochodzeń policyjnych w  spra­
wie włamania do składu książek Lasta w Bielska 
o  czem onegdaj donieśliśmy, okazało się, że nie 
zachodzi włamanie, lecz że lokal został na zarzą­
dzenie magistratu opróżniony przez właściciela 
domu. Last, który wiedział o  tern, został oskarżo­
ny o wprowadzenie władzy w  b lą i 

ZDERZENIE TRAM W AJU Z FURMANKĄ. Na 
ul. Blichowej w Bielsku wjechał wóz tramwajo­
w y na załadowaną węglami furmankę fabryki 
Piescha z Kamienicy, przewracając ją do ”Tóry 
kołami. Tramwaj jak i furmanka '.ostały uszko­
dzone. Winę ponosi podobno woźnica,

DZIŚ W  BIELSKU:
W YBORY N A  KONFERENCJĘ KRAJOWA 0- 

OÓLNYCH SJONISTÓW odbędą się lziś w ue- 
dzielę między godz 10 a 12 w lokalu org „H i- 
szichar-' Bielsko, Kolejowa 19,

TEATR MIEJSKI: 4 popił. „Gtuck m daus",
komedj t L itry. muzyka Steinorjchera. — 8 wiecz 
„Sissy", komedja Ernesta i Huberta Mariscńna, 
nu ryk a Kreislera. (Premjera).

W  KINACH: Apollo: „Przybłęda1- (film polski 
z Iną Benitą). — Miejskie Bielsko: ,,5e.cr ęt kobie­
ty". -— Miejskie Biała: „Przygoda ua Lido" (A l­
fred Picćaver, Nora Gregor, Szóke Szakali, Wal­
ter Rilla'

Z  P r z & R f t y ś S s
Mimo upływu blisko sześciu ygodni od miano- 

wrnia komisarza rządowego, nie zwołano do.ąd 
Redy miejskiej, w  konsekwencji "zego ńe chwa­
lono też budżetu. Za kulisami dzieją się nodo- 
Lno rzeczy dosyć niezrozumiałe, jiorąc <od uwa­
gę fakt. iż poprzednie kierownictwo dalekie by­
ło  od wszelkiej opozycji anty-zęlowej. Jakieś 
nieodpowiedzialne figury próbują intrygować W 
poszczególnych stronnictwach, a *akże i w Orga­
nizacji Sjonistycznej, co się im ,(ednak nie ’da.

Z tego chaosu samorządowego kozzysti 
która od kilku lat rządzi się >ak szir ;ęś w  rfte 
hale, a teraz ma podobno aminr kogoś ag 
swoich ludzi przeforsować na stolec <maa 
ha optmowaaia stolca rabinackisga, wbrew
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Bj': w yw ia łab y  taką 
cy spaliliby sobie na tam paleei

NOWE W ŁADZE w  s t o w a r z y s z e n iu  k u p
CO W. Na odbytem onegdąj pod prza jrodnict w-sm 
prezesa L  Gallera dorocznem walnem zgromadze­
ni. Stowarzyszenia Kupców dokonano wybotn 
rowych organów Stowarzyszania w  następującym 
składzie: Przewodniczący Lipa Galla:, Jast prrew 
mgr Laufer Morgenroth Sny ot aa. Odoakowio 
Zarządu: Amster Maurycy, Astei 1-300, Eicben- 
liauiii Adolf, inż. Guttman Emannri Haspsl W fl 
lic lm, Katz Efroim, Klausner Emil, Laufer Abra- 
ium, Miltau Hirsch, mgr. PfeOor Józef, Reich 
Alojzy, Rinde Józef, Salzman Józef, Schatzker 
Mc lirycy. Juda Dawid, Teitelbaam Abraham Trak, 
Zucker Meilech. Zastępcy: Felern Marana, Hora 
Selig, Hcfter Bernard, Kesselmtui Majer, Nageł 
Mi urycy, Sperling Abraham. Prze woda. Sądu Po­
lu! o wnego: Goldman Herman. Komisja Re vizyj- 
p.u mgr. Wiesel Karol, Astmaa Jakób, Krebs 
Henryk.

Z ROPCZYC

Dnia 8 bro. ukonstytuowała się rowu vybrana 
Rada miejska, wybierając burmistrze n ponownie 
p. Władysława Bursztyna, wiceburmistrzem p. To 
mą sza Sułisza emeryt naczelnika K asy, Skar­
bowej, zaś ławnikami ks. Aleksandra Rogoża 
proboszcza, p. Arona Seidena prezesa kahału i 
p. Jana Sąsiadka gospodarza rolnego.

W spranie MlioJdvkl sJODtifyuneP 
w Krynicy

W  związku z notatką pod tym tytułem w  nrre z 
dnia 10 bm. prosi nas Staw. „Cedrei Mizrachi‘‘ w  
Krynicy o zamieszczenie następującego sprosto-

„Oświadczamy, te organizacja MizracM w  Kry­
nicy nie potępia kibucu, ogólno- sjonistycznsgo- 
,wręcz przeciwnie dokładamy wszilkich starań, 
ażeby umożliwić zdobycie pracy dla chaluców, cze 
go nsjłcpajym dowodem, żeśmy nakłonili par- 
tję ortodoksyjną, aa której stoi na czele prezes 
Gminy żydowskiej w  Krynicy- Zdroju, by dał 
ttdróopi zatrudnienie przy remontowaniu łaźni 
żydowskiej, wskutek czego mają zatrudnienie od 
•rarega miesięcy aż do dnia dzisiejszego, a w  
Żydu po ittjm ea nie jestsśray z kibucem w  za- 
tnrgu*.__________________________________

Niechaj Wasz udział 
na Keren Hajesod

b idzie  prawdziwą ofiarą 
Budujecie 

/ w ten sposób
Erce Izrael Ul 
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DZIEŃ POLITYCZNY
Rosdźwiękl w endecji

„Kurjer Poranny" pisze:
Coraz wyraźniej zaczynają się zarysowywać 

rozdźwięki między młodymi a starszymi w  obo­
zie endeckim, które częstokroć doprowadzają do 
ostrych zatargów między przedstawicielami „mło 
dych“, a władzami Stronnictwa Narodowego. W  
dni.n 28 ub. m. odbyło się w  Wilnie publiczie gro 
mrożenie zorganizowane przez sekcję młodych 
Stronnictwa Narodowego, na •itóre.m młodzi wy­
stąpili przeciwko przywódcom Stronnictwa, po- 
tępiając nietylko ich taktykę, ale również stwier­
dzając, że program Stronnictwa je-t Ha ich po­
glądów ideowych 2byt ciasny.

Ze Lwowa donoszą, że na wiadomość o uchwa­
leniu przez Sejm nowej Konstytucji do jednego 
z przywódców Stronnictwa Narodowego — podo­
bno adw Pierackiego —  zgłosiła się delegacja 
„młodych", która złożyła na jego ręce lbolewa- 
hie z powodu faktu, że Klub Stronnictwa Narodo­
wego nic stanął na wysokości zadania. Delega­
cja oświadczyła, że taktyka Stronnictwa misza 
młodych do poddania rewizji ich dotychczasowe­
go stosunku do Stronnictwa Narodowago.

W Warszawie rozdźwięki między władzami or- 
garizaeyjnerai Stronnictwa Narodowego i „mło­
dymi” doprowadziły do takiego stanu rzeczy, 'ż 
„młodzi" zawiesili swą współpracę w  przy j)to- 
waniach do wyborów samorządowych.

W YB ITN Y  PISARZ SOWIECKI LAWRENJEW
tłumaczony również i na jeżyk ->o.ski, bawi obe­
cnie jako gość w Polsce. Poprzednio był przez 
krótki czas w Paryżu.

NAJWIĘKSZE W YGRANE:
300.000 Zł.
150.000
100.000
75.000
50.000
50.000
50.000
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padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze

r  J. WOLANOW
•• W arszaw a , M arszałkow ska 154 (ró g  Królewskiej)

Cena V i zł. 10, połówki zł, 20, całego losu zł. 40. —  Ciągnienie I-ej kl. już 16*go lu tego. 

Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu należności do PK O  na konto Nr 18.814 

Ze względu na dużą frekwencję radzimy już nabywać nasze s z c z ę ś l i w e  l o s y ,

bo grał u WOLANOWA to pewna wysrana
* chód karnawałowy jaki przesunie się dnia 12 
I bm. ulicami Zakopanego ze wśzystkiemi swemi 

maszkarami, rydwanami, grupami górali i góra­
lek, weselem, zbójnikami itd. oędzde widowiskiem 
którego nigdzie w  Polsce nikt jeszcze tńe widział. 
Zniżki 70-proc. „Święta Z im y', umożliwią naj­
szerszym sferom zobaczenie tej wspaniałej impre­
zy. a karty uczestnictwa zapewnią jeszcze sze* 
reg dalszych zniżek.

im w a s u M
ZAW ODY NARCIARSKIE „M AK K AB I*— NOW Y 

TARO.

Onegdaj odbyły się w  Nowym Targa zawody 
o puhar błp. Wiktora Goldnera i Okręgow e 'Ławo 
dy Młodzieży zorganizowane przez ruchliwą Se­
kcję Narciarską SŁKS ,Makkabi“  w  Nowym Targa. 
W  zawodach tych wzięły odział kluby Małekabi 
Zakopane, Makkabi Kraków, Hagiber i  Makkabi 
Nowy Targ.

Wyniki poszczególnych konknrenoyj przedsta­
wiają się następująco:

Bieg drużynowy 12 kkn.:
1) Makkabi Zakopane (w składzie Schiffeldrun, 

Zwickler, Weiss, Kalfus, czas 8.46.
2) Makkabi, Nowy Targ, w  składzie Frey, Ka- 

nengiesser, Langer, Spira, ckm 850.
3) Hagibor, Nowy Targ, w  Składzie Koni, Stot- 

ter, Branner, Papier, czas 4.00.
Bieg panów, 12 kim.: 1) Schiffeldrun, Makkabi, 

Zakopane, 1.14.50. 2) Zwickler, Makkabi Zakopa­
ne, 3) Frey, Makkabi Nowy Targ, 4) Weiss, Mak­
kabi Zakopane, 5) Ehrlich, Makkabi Kraków.

Bieg pań, 8 kim.: 1) Małżowa Olga, Makkabi. 
Nowy Targ, czas 1.12.47, 2) Buchftlhrerówna, Mak­
kabi Zakopane, S) Oberlknderówna Makkabi Za­
kopane, 4) Yorzimerówna, Makkabi Nowy Targ.

Bieg juniorów, 6 kim.: 1) Natowicz, Makkabi Za­
kopane, czas 0,39.16, 2) Weissman. Makkabi Za­
kopane* 8) Weiss, Makkabi Zakopane.

Bieg młodzików, 4 kim.: 1) „Beasl" Makkabi, 
Nowy Targ, czas 0.84.05, 2) Trauenstein (nie- 
stow,), 3) Huttman, Makkabi Nowy Targ, 4) Ba! 
dinger, Makkabi Nowy Targ, 5) Gutter (niestow).

Bieg dziewcząt, 4 kim.: 1) Goldberżanka Nela. 
Makkabi Nowy Targ, czas 0.58.54.

Bieg malców 2 kkn.: 1) Frey Adolf, Makkabi Nc 
w y Targ, czas 0.14.19, 2) Steinlauf H., Makkabi 
Nowy Targ, 8) Beck Norbert. Makkabi Nowy 
Targ, 4) Riegelhaupt Z,, Makkabi Nowy Targ,

Najlepszy czas uzyskał poza konkursem Leszek 
Schildkraut, 0.18.18.

Ogółem startowało 57 zawodników.
Puhar przechodni ufundowany przez prezesa 

Makkabi Nowy Targ, p. dr. Goldnera zdobyła na 
b. rok drużyna Makkabi, Zakopane. Organizacja 
dobra. —  Kierownictwo zawodów spoczywało w 
rękach pp. dr. Goldnera i Stannera.

Funkcje sędziów okręgowych pełnili pp. Man- 
gel i Piwoh.

Sędziowie kandydaci pp. mgr. Guttfreund 
Sehwieger. Kierownicy tras, pp. Krumhotz, Einsi- 
ger, Kanengiesser, Goldberg, Einhoru i Stein.

POCHÓD KAR N AW AŁO W Y „Ś W IĘ IA  Z IM Y"

Pierwszy raz zobaczymy w  Polsce Karnawał 
na Ulicach, pierwszy raz odżyją słynne staropol­
skie zapusty w najlepszej formie zapożyczanej 
z klasycznych wzorów francuskich i włoskich Po

REPREZENTACJA POLSKI N A  ZAW ODY 
W  SOLLEFTEA

Reprezentacja polska na zawody w  FIS. w  Sol- 
lcftea w  Szwecji została już ustalona. Z zawo­
dników pojadą: Bronisław Czech, Stanisław i An­
drzej Marusarze, Izydor Luszcz3k, Stanisław 
Karpiel.

Z ekspedycją pojedzie do Szwecji kapitan spor­
towy PZN. Stanisław Faecher.

W  ramach zawodów IFS. odbędzie się Kongres' 
FIS-u, w  którym z polskiej stromy brać będzie 
udział wiceminister inż. A  Bobkowski, prezes 
PZN.

U L  K AR PAC K I RAID KOLEJOWY

Tegoroczny Raid Kolejowo Narciarski Towa­
rzystwa Krzewienia Narciarstwa, wbrew rozsie­
wanym pogłoskom o odwołaniu, odbędzie się z peł 
nym programem w  czasie od 15 do 24 bm.

Miarą powodeznia tej imprezy jest olbrzymie 
zainteresowanie jakie okazała w  tym roku roido- 
w i zagranica. Już dziś wpłynęło kilkadziesiąt 
zgłoszeń z różnych krajów, w  pierwszym rzędzie 
z  Francji, skąd przyjeżdża na raid ponad 50 osób, 
dalej Hoiandji, Niemiec, Czechosłowacji i Łotwy.

Celem należytego przyjęcia tych gości zagrani 
cznych, powalały we wszystkich miejsc ich posto­
ju raldu osobne komitety, które organizują m. in. 
również pokazy ludowe i inne atrakcje. Na całej 
trasie raidu warunki śnieżne dzięki opadom w 
dniach ostatnich poprawiły się znacznie i »ą obe­
cnie znakomite, co zapewnia lówniaż powodzenie 
wycieczki pod względem narciarskim.

Jeszcze kilkanaście miejsc w  tym swoistym „ho 
telu na osiach" jest wolnych i zgłoszenia na nie 
przyjmuje jeszcze przez kilka dni Towarzystwo 
Krzewienia Narciarstwa, Kraków, Studencka 1. 1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH

ADRIA: „Burza o brzasku".
APOLLO: „Katarzyna Wielka (E'żbieta Ber- 

gner).
ATLANTIC : „Jennie Gerhardt" (Sylvja Sidney).
BAGATELA: 11 przedp.: „Zabawka", 3, 5 i 7-ma 

„Romans te tora
DOM ŻOŁNIERZA: „Oli i jego siostra" (VIa-

stu Burian, Anny O udrą).
MUZEUM; „Wschód słońca" (Janet Goynor i 

C eorge 0 ‘Brien)
PROMIEŃ: „Raj podlotków" (Anny Ondrs, Ka-
SLONKO: „Sto metrów miłości" (żula Pogorzel 

ska", Adolf Dymsza)
SZTUKA: „Nie będziesz kurtyzaną* (Henri Ga- 

rat),
ŚWIT: „Przybłęda” (film polski) Ina Benita,Z. 

Staniewicz.
UCIECHA: „Papryka" (Irena de Zilany, Rene 

Lefebure).
W ANDA: „Parada Rezerwistów* (Mankiewl- 

czówna, Dymsza, Walter, Stefański).
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Na Fundusz Obrony Morskiej
W  dniu wczorajszym rozpoczęła się akcja pro­

pagandowa Funduszu Obrony Morskiej, związa- i 
<ta z 14-tą rocznicą objęcia w posiadanie proe? 
Polskę wybrzeża morskiego.
Wczoraj w godzinach wieczornych odbyły się cap­
strzyki orkiestr na ulicach miasta. Prrgram dzi- 
Ślejszy jest następujący: O godz. 11.30 pochód 
mlicami Podwale, Dunajewskiego, PI Szczepański 
aa Rynek Główny, na którym u wylotu ul. Szew­
skiej nastąpi uroczyste podniesienie Polskiej Bandę 
ry przy dźwiękach Hymnu Państwowego poprze­
dzonego fanfarami. Następnie przemówi delegat 
Urzędu Ligi Morskiej i Kolonjalnej. a nc zakoń­
czenie uroczystości odbędzie się monstre-koncert 
wszystkich orkiestr wojkowych.

P j  uroczystości zaciągnięta zostania warta 
honorowa przy banderze.

O godzinie 17-tej wieczorem zostarie według 
zwyczaju ściągniętą bandera przy asystencji kom 
panji honorowej z orkiestrą.

Będziemy wkrótce mieli 
w Krakowie Żydowską Orkiestrę 
, Symfoniczną!
i Dążenia Żydowskiego Towarzystwa Muzyczne­
go w  Krakowie idą w  dwóch kierunkach: zaznam 
jamiania publiczności żydowskiej x najbardziej 
wartościowemi dziełami literatury muzycznej, ze 
Bpecjalnem podkreśleniem twórczości żydowskiej; 
przez urządzanie koncertów siłami własnemi i  . 
sprowadzanemi z zagranicy, jakoteż organizować, 
nie życia muzycznego wśród społeczeństwa żydo­
wskiego w  Krakowie. Zachęcone też wielkiem po­
wodzeniem, jakiem się cieszy chór mięszany .• 
Ż.T.M. pod kierownictwem prof. ił. Hoffmana, 
przystępuje Ż.T.M. obecnie do wskrzeszenia dp 
życia własnej orkiestry symfonicznej. Pracy orga 
nizacyjnej i kierownictwa podjął się znany mu- 
zyk krakowski, prof. Stefan Schleichkorn, były 
uczeń klasy dyrygenckiej Akadem ji muzycznej 
.w Berlinie.

Żydowskie Towarzystwo Muzyczne wzywa; 
wszystkich Żydów, grających na jednym z instru­
mentów, wchodzących w skład orkiestry symfo-, 

'nicznej, tj. skrzypce, altówka, wiolonczela, kontrar 
bas, flet, klarnet, obój, fagot, trąbka, róg, tuba i 
perkusja i zachęca wszystkich tych, którzy nic bę­
dąc wykonawcami są jednak zwolennikami muzy 
k i orkiestralnej w  ogólności, a żydowskiej orjkie* 
stry symfonicznej w Krakowie w  szczególności, 
do tłumnego zjawienia eię na Inauguracyjne® 
Żebranin, które odbędzie się w sali Instytutu Mu 
stycznego (św. Anny 2, IL  p.), we środę, dnia 

, 14 bm., o godz. 7,30 wieczorem.
Zjawcie się wszyscy melomani żydowscy Kra­

kowa!! ,

Ile będą wynosiły opłaty ubez- 
pieczeniowe od służby domowej?

Jak się dowiadujemy, kwestja opłat ubezpiecze­
niowych od służących została prowizorycznie roz­
strzygnięta. ' ' J 1' '

Prace nad stałemi normami opłat, prowadzonfe w  
Ministerstwie Opieki Społecznej, potrwają jeszcze 
czas dłuższy, a tymczasem ubezpieczalnie Społeczne 
pozbawione są od dn. 1 stycznia br. znacznych wpły­
wów z opłat za służbę domową.

W tym stanie rzeczy władze ubezpieczał® wariu-

uisżćzenia urody aniwersaiuemi kosmetykami, nie 
dostobowanemi indywidualnie do danych wad. 
względnie wiaściwóścf cery. włosów i  skóry ciała. 
Krytycznie zapatrująca się kobieta idzie po linji 
logicznego wyboru, znając dziś już możność samo- 
dzielnie, zadecydować, który z preparatów iekar 
sko-kosme tycznej wytwórni „Mirąculum" odda je; 
pożądany skutek. W  broszurkach bowiem, załą­
czonych do każdego preparatu ,,Miraculum“ , znaj­
dują się popularno-naukowe wskazówki w kierun­
ku rozpoznawania własnej właściwości cery oraz

doboru odpowiedniego środka. Jak dalece prze­
strzegana jest nowoczesna zasada specyfikacji ko­
smetyków w wytwórni „Miraculum“ , niechaj po­
służy przykład, iż nawet puder, a zatem preparat 
do codziennego użytku, wyrabia się odrębnie jako 
puder higieniczny Dra Lustra, odtłuszczający tłu 
eią Celę i Dra Lustra roślinny puder egzotyczny 
dia cery prawidłowej i suchej. Na podstawie tak 
racjonalnego doboru wykluczone są: niepewność 
i bezskuteczność prób ua własnej skórze.

pobicie akademika !vo Cornera
(rg^ Ostatnio donosiliśmy o sensacyjnym zwrocie 

W głośnej sprawie o pobicie akademika jugosłowiilń 
śkiego. ś.p. Ufo Cornera. Podawaliśmy już, iż do 
prokuratury krakowskiej wpłynęło doniesienie ad ar. 
dr. Jana Badera, pełnomocnika b. post. P. P. Paweł­
ka. który został zasądzony za póhicie ś.p. Cornera.

Obrońca Pawełka podał do wiadomości prokura­
tury, iż Pawełek na poprzędnichsrozprawach nie pa­
dał właściwego sprawcy pobicia ś.p. Cornera. ol>3

cnie podaje jednak, iż czynu tego dopuścił się kai 
lega jego, post. Antoni B.

Jak się obecnie dowiadujemy, ze strony krako­
wskich władz prokuratorskich zostały przeprowa- 
dzóńe-w tym kierunku dochodzenia. Prokuratj? 
dr Boryczko przesłuchał w tej sprawie kilku świal 
ków, poczęm akta skierowane zostały do Sądu Naj 
wyższego w Warszawie.

e s i n  l i l i i  i m  u H u m m i
zeznawać będzie lei rządca Kain z Paryża

(rg) W  krakowkim Sądzie Apelacyjnym zapa­
dła już decyzja co d o . nopuszczenia świadków na 
rozprawę apelacyjną Marji. Ciunkiewiczfw.ej.

Sąd Apelacyjny dopuścił do rozprawy . sześciu , 
świadków, którzy nie zeznawali jeszcze w  tej spra­
wię, wzgL których zeznania odczytano były na 
pierwszej rozprawie z aktów.

Między dopuszczonymi przez Sąd Apelacyjny 
Świadkami znajduje się p. Nain, h. rządca mająt­
ku Ciunkiewiczowej we Fracnji. Zeznania tego 
świadka odczytano na pierwszej rozprawie. Z je. 
go depozycyj wynikało, Iż Cinnkiewiczowa znaj­
dowała ię w opłakanych StoSnnkach finansowych 
Zeznaniom tym zaprzeczała stanowczo GunkiewŁ.

czowa, twierdząc, iż Nain prowadził w jej majątku 
złą gospodarkę i został przez nią usunięty. Obec. 
nie Nain zeznawać będzie w  sądzie krakowskim 
osobiście.

W  związku z koniecznością wezwania świadka 
cudzoziemca termin rozprawy uległ przesunięcia. 
Muszą bowiem być dokonane pewne formalności, 
które potrwają dhiżzy czas.

Wobec tego rozprawa apelacyjna Ciunkiewi­
czowej odbędzie ię nie —  jak pierwotnie wyzna, 
czono —  w marcu b. r., lecz rozpocznie się dopie. 
ro w dniu 7 maja. Rozprawa potrwa prawdopo­
dobnie dwa dni.

—  którego identyczność 
narazie nie ustalono

(rg) W  części wczorajszego nakładu donieśliśmy 
już o tajemmczem samobójstwie, jakie miało miejsce 
onegdaj w późnych godzinach Wieczornych.

Wypadek miał miejsce około godz. 10-tej wieczo­
rem, w restauracji Wincentego Bodzwonia, przy uL 
Lubicz 1. 16. W lokalu tym znajdował się mężczyzna, 
który przyszedł sam i zajął miejsce przy stoliku.

W pewnym momencie mężczyzna ten wstał od 
stogu, wyjął rewolwer i przyłożywszy go do skroni, 
wystrzelił. Przybyły pa miejsce wypadku lekarz po­
gotowia ratunkowego zabrał ciężko rannego do ka­
retki, celem przewiezienia do szpitala. W  drodze do 
szpitala ranny zmarL

Jak Wykazały dochodzenia, denat postrzelił się z 
browninga, kaL (JS.

Denat liczył lat około 26—30, wzrostu średniego, 
szczupły, włosy blond długie, zaczesane do tyłu, nad 
czołem lekka łysina. Twarz podłużna, blada, wasy 
i broda ogolone. Ubrany był w marynarkę ciemno­
granatową, spodnie-pumpy brązowe, półbuty czarne, 
getry jasne szare. Na koszuli trykotowej widniał 
monogram „P. B.“ . Denat nosił miękki kapelusz, fil­
cowy szaro-zielony.

Dokumentów nie znaleziono przy denacie żadnych 
W kieszeniach znajdowały się jedynie zapiski, a mię- 
Czy niemi kartka z rachunkiem restauracyjnym z 
nazwiskami „Willim Jan, Pałka Paweł, Buchczyk Jan 
i Hancy, wzgL Hamcy“ .

Władze policyjne prowadzą dalsze dochodzenia 
celem ustalenia tożsamośei denata.

wskiej wystąpiły do Ministerstwa Opieki Społe zn«*i 
z  prośbą, aby mimśterśtłro zatwierdziło prowizory­
czno normy opłat od służby domowej. Ministerstwo 
opieki społecznej przychyliło się do żądania władz 
ubezpieczał® i stawki prowizoryczne zatwierdziło.

Stawki prowizoryczne obowiązują, tylko na obsza 
rze, objętym działalnością nbezpieczalni warsza­
wskiej.

Dla dozorców domowych w powiecie warszawskim 
opłata ubezpieczeniowa wynosi 2,25 zł. miesięczni?, 
dla dozorców w Warszawie — 5,20 zŁ miesięcznie. 
Dla służby domowej opłata waha się w granitach 
od 3.80 do 7.60 zi. i wyżej miesięcznie, zależnie od 
zarobkn. Stawka w kwocie 7.60 zŁ obowiązuje Od 
służby domowej, której zarobek wraz z utrzymaniem 
ustalony jeBt na 50 zł. miesięcznie. W  Btawkach tych 
zawarte są również Opłaty na rzecz Fundncza Pra­
cy. Przy zarcbkach wyższych opłaty od służby do­
mowej ustalane będą według nam ogólnych,, stoso­

wanych przy obliczeniu składek pracowników fizy­
cznych.

Jak słychać, największą trudność przedstawia 
kwestja nstalenia ryczałtu za utrzymanie służby da­
niowej. Rozpatrywane są liczne projekty cc. do tego, 
na jaką kwotę ryczałtową ustalić świadczenie w aa 
turze otrzymywane przez służbę.

Oczywiście, że powyższe opłaty, obowiązujące pro­
wizorycznie w powiecie warszawskim mogą stano­
wić jedynie orientacyjne dane dla innych miast 
Polski.

—  D YŻU RY LEKAR ZY. Dziś w  niedzielę mają 
dyżur — w  dzień: dr. Ćwikliński, Kraszewskie­
go 12, tel. 102-51, dr. Goldman Amalja, Wielopole 
11, teL 176-95, dr. Singer, Sarego 19, teł. 121-89, 
dr. Stanowski, Łobzowska 45; niedziela — w  no­
cy: dr Baranowski, Tatarska 11, dr. Gutman G\- 
zela, Grodzka 60, teł. 126-98, dr. Piotrowski, Dłu*
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Zawiadamiam nłntefmai •
(F. Łukasiewicz i J. la U n k U  t  
tyehczasowym lokalu

p rzy  u licy G  O Ł Ę B T E J  1 6 *  pod  firm ą

Jćzef (SKIERSKI
ZAKŁAD KRAWIECKI

Pozwalam sobie zaznaczyć, te ceny są znacznie ob­
niżone. a wykonanie dotychczasowe. 4888kr

ga 60, tel 149-58, dr. Vergesslicb, Lubicz 22. teł.
160-71.

— DYŻURY APTEK. Dziś w  niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: ul Grodzka 22, plac 
Matejki 3, ul. Wybickiego 1, Rakowicka 12, Die­
tlu 30 i Rynek podgórski 1; tylko dzienny dyżur 
apteki; ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 
66, Mikołajska 4, Starowiślna 77.

ZEBRANIE NAUKOWE TOW ARZYSTW A 
MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA. Zgodnie z wielokro­
tnie wyrażanemi życzeniami kulturalnych sfer 
krakowskich, zasłużone Towarzystwo Miłośni­
ków historji i zabytków Krakowa rozpocznie w 
najbliższym czasie odbywanie stałych tygodnio­
wych zebrań naukowych, poświęconych omawia­
niu przeszłości Krakowa, jego kultury, sztuki i 
zabytków, zagadnień konserwatorskich i spraw 
dotyczących rozwoju miasta. Na zebraniach tych 
fcędą wygłaszane odczyty naukowe z dyskusjami, 
oraz będą zgłaszane wnioski i interpelacje w za­
kresie wymienionych spraw. Współpracę w tej 
i.owej gałęzi działalności Towarzystwa Miłośni­
ków Krakowa przyrzekł już szereg wybitnych pre 
legen tów  i specjalistów. Udział w zebraniach bę­
dzie bezpłatny 1 dozwolony dła Każdego. Kierow­
nictwo i organizację tych zeb-iń powierzył Wy- 
dizał Towarzystwa historykowi sztuki drowi Je­
rzemu Dobrzyckiemu. Szerokie koła miłośników 
starego Krakowa powitają nie vątpliwie radośnie 
tę nową dziedzinę pracy kulturalnej, jako ważny 

itzynnik rozbudzenia kultu i znajomości wielkiej 
przeszłości drogiej wszystkim duchowej stolicy 
Polski.

— PRZENIESIENIE MIEJSKIEGO AMBULA­
TORIUM  ELEKTROTERAPEUTYCZNEGO. Ża­
rt ąd miasta Krakowa —  Wydział IX. podaje do 
wiadomości, że Miejskie Ambulatorju.n elektrote- 
r*peutyczne — (lamp kwarcowych i djatermji) — 
przeniesione zostało z GŁ Gmachu Ratusza—  PI 
WW. Świętych 1, 4 do budynku miejskiego przy 
■1. Jabłonowskich 1. 19. Normalne urzędowanie 
rozpocznie się z  dniem 12 bm. (godz. 17—19).

— WZROSŁA LICZBA W YPAD KÓ W  ODRY. 
(W ubiegłym tygodnin zanotowano wzrost liczby 
zachorowań na odrę. W  Miejskim Urzędzie Zdro­
w ia zgłoszono bowiem w  ciągu ubiegłego dygo­
tała 83 wypadków odry. Z innych chorób agło 
■zono 16 wypadków płonicy, 9 błonicy, 4. krztuś- 
e.“, 2 róży i po 1 dum brzusaaego i mu.npsu

—  ŁA ŹN IA  LUDOWA MIEJSKA przy ul Kar­
melickiej 49 będzie otwarta od dnia 12 bm. w .go ­
dzinach: w  poniedziałki, wtorki, środy, czwart­
ki od 2—8 wiecz., w  piątki od 1—8 wiecz, a w  
•oboty od 9 rano do 8 wieczór. W  Łaźni ludowej 
miejskiej pr/y ul. Rejtana w  Podgórzu godziny 
otwarcia pozostają bez zmiany.

— W IE LK A  KRADZIEŻ W IN A  I  ŚLIW OW I­
CY. Horowitz Chaim, zam. w Krakowie przy ul 
Mostowej 1. 8 zgłosił do policji, że nieznany spra­
wca dostał się do jego piwnicy przez oderwanie 
skobla z kłódką przy drzwiach, skąd skradł 70 
flaszek starego wina, śliwowicy i różnych soków 
wart. około 900 zł. Dochodzenia prowadzi się.

—- NIE OPŁACIŁ SIE TRUD. Zatrzy u ano Brń- 
bleca Zdzisława (lat 25) ogrodnika za kradzież 
figurki z brońzu wart. 150 zł z mieszkania na szko 
dr dr. Feliksa Walewskiego, doc. U. J, zam. przy 
» I  Basztowej 1. 1. Skradzioną figurkę od. zutrźy- 
manego odebrano i zwrócono poszkodowanemu.

— IN  FLAGRANTI, Aresztowano Fischera Ja­
na (lat 33) tapicera, notorycznego złodzieja, na' go* 
rącym uczynku włamania do kancelarji Komitetu 
tłpieki nad Ochronkami w Krakowie pTzy ul. Stra-i 
szewskiego 1. 18 Przy Fischerze znaleziono na, 
rzędzia do włamania, kilkanaście kluczy i wy* 
trych. Ustalono, że Fischer w miesiącu pażdiier* 
tiiku i grudniu 1933 dokonał w  tvm samy.n budyn­
ku dwa razy włamania do mi ?szkania ks. dra Lu* 
Łowieckiego, oraz do jego kancelarji, skąd skradł 
kwotę 50 zł i kilka stempli.

— W YPADEK SAMOCHODOM’Y. Kupka Stefan 
szofer zam w Mogijanacn jadać samochodem ul. 
Starowiślną w kierunku Rynku Głównego potrą­
cił błotnikiem auta. jadącego w przeciwnym kie­
runku na rowerze Wawrzyńca Wóko,vieza. woź­
nego PKO.  zam przy ul Studenckim' ) 12 Wój-
łftfłp ł unrtYłł **- -1 * ' 1

J90W Y D ZIENNE" poniedziałek 12. H. 1984 Nr.

etację pogotowia ratunkowego, gdzae go opatrzo­
na i oddano opdece domowej

U L PUGILARES, A  KTO DO- 
Na 3 Posterunku PP. w Krakowie 

na dwof&tf kolej, zdeponowano znaleziony pugi­
lares z pewną kwotą, który poszkodowany może 
odebrać na powyższym Posterunku PP. Nadto 
złożono na tymże Posterunku znaleziony portfel 
z  dokumentami osobistemi na nazwisko Karola 
Betkera.

Fabryka czekolady

I6zif Domański, Warszawa
poleca czekoladki ,,P  R 1 KI A“  (ow oce 
w  czekoladzie ) w  opakowaniu celofanowem  
e f e k t o w n e

d o b r e
t a n I e.

PoiworiK nordEnlwo w Grudziądzu
19-fetni ślusarz morderca 15-letniego studenta

Grudziądz. 10. 2. PAT. Dokonano tn potworne­
go morderstwa. Mianowicie 19-letni Roman Mura­
wski, z zawodu ślusarz, wywabiwszy z domu swe 
go kolegę, ncznia gimnazjalnego, 15-letniego Le 
ona Knberta do altanki na terenie ogródków dział 
kowych na Przedmieściu CbełmińSbiedł

zamordował go w bestjalski sposób łopatą. 
Następnie ukrywszy zwłoki w  altance, za skradzio 
ne zamordowanemu 5 ad wyjechał do krewnych,

do Chełmna.
Nazajutrz morderca wysłał list do rodziców 

zamordowanego, zawiadamiając ich o strasznym 
czynie i wskazując miejsce, gdzie znajdują się 
zwłoki Kuberta. Zawiadomiona o zbrodni policja, 
natychmiast rozpoczęła poszukiwania. 1

W  dniu wczorajszym zbrodniarz powrócił do 
Grudziądza i oddał się sam w ręce policji.

Wielka
Tokjo, 10. 2. (PAT). W dniu jutrzejszym ogło­

szona będzie ogólna amnestja z  okazji narodzin 
następcy tronu, który przyszedł na świat w gęu- 
dniu ub. roku. Z amnest 1 skorzysta około 35.000 
więźniów na ogólną liczbę 56.000. Kary więzienia

w Japcn]l
będą. zmniejszone o jedną, czwartą części kary 
śmierci będą zamienione na dożywotnie więzienie* 
Pozatem 25.000 obywatelom przywrócone będą pra 
v a  obywatelskie.

Wys. Komisarz MacDonald 
wyjechał d o  Ameryki

Londyn. 10. 2. ŻAT. Wysoki Komisarz dla spraw 
uchodźców James Mac Donald wyjechał do Sta­
nów Zjednoczonych. Ostatnio Mac Donald' bawół 
w Niemczech, gdzie konferował z miarodajnemi 
czynnikami rządowemi. W  Ameryce Mac Donald 
uczestniczyć będzie w akcji zbiórkowej na rzecz 
uchodźców żydowskich z Niemiec.

-o-§-o-

drożna fala mrozów
Nowy Jork, 10. 2. (PAT ). Na wybrzeżach At­

lantyku panują doktliwe zimna. Termometr spadł 
do 26 stopni poniżej zera. Według dotychczaso­
wych wiadomości 22 osoby Zamarzły na śmierć.

Nowy Jork, 10. 2. (PAT). Wskutek panujących 
mrozów zginęło dotychczas 40 osób. W  jednym 
tylko stanie nowojorskim zmarło wskutek zamarz 
nięda 17 osób.

— ZEBRANIE TOW ARZYSKIE ŻYD. TOW- 
GIMNAST. Skawińska 2, odbędzie się dziś w nie­
dzielę o godzinie 8 wieczór. Wstęp 2a zaprosze­
niami. 2584k

— -o-8-o-----
_  W YSTAW Y ZBIOROWE HERMANA EHR- 

MANA, G IZY NEBENZAHG- WISTREICHOWEJ 
LEO SCHENKBRA I  NORBERTA STRASSBER- 
GA w  Zrzeszeniu Żyd. Art. Mai i Rzeźb, w Żyd..

-Domu Akadem. Przemyska 3, potr vają jeszcze 
tylko kilka dni — codziennie nez przerwy od 11 
dt 4 pop. Wstęp z katalogiem 50 gr

— DZIŚ ZAMKNIECIE W YSTAW Y „ZJEDNO­
CZENIA". Wystawa obrazów Sam. Finkelsteina 
(Łódź), Ign Hirszfanga (Paryż),. L. La wkowicza, 
A Markowicza, S. Mfille/ż. E. Ohrensteina, J. 
Pfefferberga i Ą. Soldiągera^ kończy się w  dnii( 
dzisiejszym. Ostatnia sposobność dp zapoznania 
się z twórczością wybitnych pląstyków żydow­
skich. W  związku z zamknięciem Wystawy. zo* 
stanie rozlosowany wartościowy obraz art mai* 
I Hirszfanga. pł. „Pejźaż z St. Paul" po niędzy 
członków Stow. Wystawa otwarta w  salach Koi 
ła Obywatelskiego Grodzka 13 od godz, 10—4i 
Wstęp wra? z katalogiem 50 gr.

——- o-§-o 1 ■''
LlWAKT,  CF»AT>, LIRCieUlH 
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— W ALNE ZGROMADZENIE źRKS. „S IŁA " 

w niedzielę 25 bm o godz. 3 pop; w lokalu Miot- 
dowa 39, J. p

— W IELICZKA, Komitat Lokalny Org. Sjon. 
itr/ądża jutro w Doiuedżiałęk o g 745 Wiecz. w 

I Stew. Młodz żyd m A. HIrscha referat p. dra 
F acherc K -> '4'emie'’ 1 t ..Niebezpieczeń-

W l  G U I  D Y
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 10. 2. Kursy zamknięcia: Akcje:
Bank Polski 35 50, 85.75, Tendencja utrzymana. 
Papiery procentowe: 3-proc. budowlana 42.55,
42,30, G-proc, dolarowa 66.75, 4-oror. dolarową 
(dolarówka) 54.50, 54 60, 7-proc. stabilizacyjna 
5725, 56.88, pięciosetki 57.50, 57, Tend-icja utrzy­
mana Listy żast Banku Gosp. Kraj. oraz Bku 
Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.55, Gdańsk 172.S0, ł o i  and ja 
35Ć.75, Kopenhaga 121.50, Londyn 27.15, 27.11, Nó-j 
wy Jork czek 5.415, 5.41, Nowy Jork tclegr 5.41,' 
Oslo 136.75, Paryż 34.93, Praga 2$20, Sztokholm; 
140.40, Szwajcar.ja 171.50, Włochy 46 68, Berlin w; 
otr. pryw. 209 60. Tendencja niejednolita.

DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH  W W AR i 
SZA WIE

Warszawa, 10 2 W godzinach wieczo \> wyedó-| 
-lar w płaceniu 5.42 oraz 5.45 w towarze przy; 
tendencji utrzymanej.

G IE ŁD A  PO ZN AŃ SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 10. 2. 1934. 

Ceny transakcyjne: żyto 270 ton 14,75, 30 tou 14 68 
i pół, 3Q ton 14,65. 45 ton 14.60, pszenica 15 toń 
18 i jedna czw . 15 ton 18. Ceny orientacyjne bez 

' zmian. Ogólne usposobienie spokojne,

G IEŁD A ZU RYCH SKA
Zurych, 10. 2. Kursy zamknięcia: .1evizy: Pa- 

ryż 20.375, Londyn 15.87, Nowy Jork 3.16.59. iiruk 
seła 72.05, Medjolan 27.20, Madryt 41.96, Amster­
dam 2P81Ó. Berlin 122.10. Wiedeń oficjalny 73,28, 
Wiedeń noty 57.40, Sztokholm 8175. Oslo 79,75, Ko 
penhaga 7080, Praga 15.29, Warszawa 58.05. Bia- 
łogród 7, Ateny 2.96, Konstantynopol 2.46, Buka­
reszt 3.05, Helsinki 7. Tendencja niejednolita

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 92, w Paryżu fr fr 1525, w Zu­

rychu 62.50 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 9. 2. Kursy otwarcia: Diłlpnow.sko 

75125. Stabilizacyjna 93.375, Dolarowa 65 25, War 
szawska 58, Śląska 58. Kursy zamknięcia: Dillo- 
nowska 70, Stabilizacyjna 98. Dolarowa 67 : pięć 
ósmych, Warszawska 58, Śląska 5825. Tendencja 
niejednolita
DEW IZY e u r o p e j s k ie  w  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 9. 2. Kursy ^otwarcia: Berlin 38.05 

Londyn kabel 5.01 i pół, Paryż 0.44, Zurych 5188, 
Rzym 8.63, Amsterdam 68, Kursy za-nknięciń: 
Berlin 38.60, Londyn kabel 5.01 i sideę-n ósmych, 
Pt ryż 6 43. Zurych 3158, Rzym 858, Amsterdam
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Grcźba wybuchu wojny celnej
między Anglią a Francją

Londyn. 10. 2. PAT. Akcja odwetowa rządu bry 
tyjskiego, który w nocy z poniedziałku na wto 
,*k wprowadza w życie specjalne cło dodatkowe 
da towary pochodzenia francuskiego zaczyna wy 
woływać poważne podrażnienie w stosunkach bry- 
ty jsko-francuskich. W  Londynie otrzymano dziś 
wiadomość, że rząd francuski w razie wejścia w' 
-ycie w A rg lji antyfrancuskich ceł prołiibicyjnych 
zamierza w piątek 

wypowiedzieć umowę handlową Jrarensko 
brytyjską z roku 1882, 

ą także konwencję żeglugową brytyjsko-francu 
M ą, obowiązującą od przeszło 100 lat, na mocy 
której obie strony zapewniają sobie cały szereg

Paryż, 10. 2. (PA T ). Wbrew nadziejom roz- 
łnowa premjera Douraergne‘a z sekretarzem kon­
federacji generalnej pracy p. Jouhaus nie dała o- 
cfcekiwanych rezultatów. Jouham ograniczył się 
do zapewnienia premjera, że strajk odbędzie się 
bez manlfestacyj i spokojnie, ale nie poszedł da. 
lej  po drodze pojednania, tak, że strajk zapowie, 
dziany rzeczywiście w poniedziałek dojdzie do 
skutku. W  strajku tym wystąpią wspólnie konfe­
deracja generalna pracy oraz Unitarna konfede­
racja pracy, grupująca elementy 'krajnie lewico­
we. Strajk przybierze prawdopodobnie duże roz­
miary.

Jak zapewnia „Humanite**, do strajku przyłą­
czą się pracownicy kolei podziemnych, którzy za­
zwyczaj nie przerywają pracy. Prawdopodobnie 
znaczna część per onalu, zatrudnionego w autobu­
sach 1 tramwajach również powstrzyma się od 
pracy, a pracownicy gazowni i elektrowni będą 
strajkowali częściowo, tak. że dopływ gazu i prą­
du nie będzie przrewany. Kolejarze przerwią pra­
cę na 15 minut, zaś maszyniści zwrotniczy, pra­
cownicy elektryczni przerwą pracę tylko u ajedną 
minutę.

Nareiarze składają hołd 
p. Prezydentowi Rznltej

. Zakopane. 10. 2. PAT. Dziś wieczorem odbyła się tu 
piękna uroczystość złożenia hołdn pana Prezydento­
wi Rzplitej przez narciarzy. O godzinie 18-tej mszył 
olbrzymi pochód z pochodniami i orkiestrami, i udał 
się do Dworku pana Prezydenta. Na czele pochodu 
kroczył prezes Polskiego Związku Narciarskiego, 
p. wiceminister Bobkowski.

Przed Dworkiem zgromadzili się przedstawiciele 
władz, zawodnicy narciarscy, młodzież szkolna, 
Strzelec itd. W chwili, gdy p. Prezydent Rzplitej 
ukazał się w otoczeniu świty, orkiestra odegrała 
hymn państwowy. P. wiceminister Bobkowski powi­
tał p. Prezydenta, składając hołd imieniem PZN i ca 
lej rzeszy narciarzy. Przemówienie swoje zakończył 
wiceminister Bobkowr>i okrzykiem: Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej niech żyje, który zebrani trzykrotnie 
powtórzyli.

W  odpowiedzi p. Prezydent podkreślił wychowaw­
cze znaczenie sportu narciarskiego, rozwijającego się 
na tle polskiej przyrody.
i W  zakończenia uroczystości rozpalone zostało na 
Gubałówce olbrzymie ogniska

Mistrzostwa światowe w hokeja 
na lodziei

Medjolan. 10. 2. PAT. Dwa spotkania półfinale 
■we w  mistrzostwach świata w  hokeju na lodzie da 
■ły wyniki następujące: Szwajearja— Włochy 4:9 
(1:0, 2:0 1:0), Niemcy— Czechosłowacja 1:0 po 4-ch 
dogrywkach. Do rundy finałowej ostatecznie we­
s z ły  drużyny: Stanów Zjednoczonych Kanady 
Szwajcarji i Niemiec.

Waszyngton. 10. 2. PAT. Senat przyjął budżet 
marynarki, który wynosi 284 milionów dolarów. 
Budżet ten będzie odesłany do izby reprezentan­
tów dla zbadania drugorzędnych ziniau.

ułatwień i przywilejów we wzajemnej żegludze.
W tyin wypadku między Wielką Brytariją a Fran 

cją powstałby stan beztraktatowy. który wobec 
zaostrzony środków odwetowych

równałby się faktycznie wojnie celnej.

W  brytyjskim Forreign Office panuje z tego po­
wodu poważny niepokój, albowiem zdają sobie 
tam z tego sprawę, że obecny rząd francuski, cie­
szący się dużym autorytetem, już chociażby dla 
przyczyn prestiżowych nie będzie mógł przed te 
mi żądaniami ustąpić. Akcja ministra handlu Wiei 
kiej Brytanji Ruucimana wywołuje bardzo silną 
krytykę wieiu organów prasy angielskiej.

Paryż. 10. 2. PAT. W  czasie ostatnich demon 
stracyj komunistycznych 5 policjantów zostało 
ciężko rannych, 7 odniosło lżejsze rany od kul re 
wolwerowych. 25 policjantów jeet lżej rannych 
Ogólna liczba rannych, jak twierdzi ,.LTtransi- 
geant" sięga 150 osób. Policja aresztowała 1214 
osób, w tem kilkudziesięciu cudzoziemców.

* • •

Paryż. 10. 2. PAT. Z pośród rannych manifestan 
tów znajdujących się w szpitalu zmarło w  dniu 
dzisiejszym jeszcze 2 osoby.

Daladier i Frot — 
wstanie oskarżenia!

Paryż. 10. 2. PAT. Dep. Henriot złożył wniosek., 
domagający się utworzenia komisji z 22 osób, któ­
ra miałaby zbadać okoliczność, czy zachodzi pod 
stawa do oskarżenia o zbrodnię, popełnioną w 
czasie wykonywania funkcyj b. premjera Daladlera 
i b. ministra spraw wewnętrznych Frota oraz in­
nych członków poprzedniego rządu.

Sprawa austriacka 
przed forum mocarstw

Londyn, 10. 2. (PA T ). „Times** informuje, że po 
seł austrjacki odbył dłuzszą rozmowę w  Foreign 
Office w  związku z dossier austrjackiem, przygo- 
towanem dla Rady L igi Narodów. Dossier za wie 
ra zbiór faktów i dowodów wykazu, ących, ifi 
agitacja hitlerowska w  Austrji prowadzona jest 
przy pomocy funduszów i  materjałów przywożo­
nych z Niemiec za zgodą rządu niemieckiego.

Londyn, 10. 2. (PA T ). Agencja Reutera dowia­
duje się, że ząd Wielkiej Brytanji przeprowadza 
wymianę poglądów z Paryżem i  Rzymem w spra­
wie przedstawionego mu dossier austriackiego. 

  o . - -

Aresztowanie burmistrza 
Wiener Hcusfadf

Wiedeń. 10. 2. PAT. Socjal-demokrata, bur­
mistrz Wiener Neustadt, poseł Puechłer został osa 
dzony w areszcie za pobicie członka ochotniczego 
korpusu policyjnego. Puechler będzie odpowiadał 
za zbrodnię gwałtu publicznego.

. —■ ■

Śnieżyce — w Alperzei
Algier 10. 1. (P A T ). Z zeregu miejcowości w 

Algierze sygnalizują nagły nawrót zimna 1 silne 
opady. Na calem wybrzeżu padają od kilku dni 
gwałtowne deszcze i grad. W  Małym Atlasie za­
notowano wzmożone opady śnieżne. Zaspy śnieżne 
przerwały komunikację w szeregu pnnktów. —  
Wszystkie roboty rolne są poważnie opóźnione.

Cccbet w „cyrku" Ttldena
Nowy Jork, 10. 2. (P A T ). Do Nowego Jorku 

przybył znakomity teia-is^a fram.-usK Cechet, 
. który wstąpił do grupy zawcdowca lild c t* .

Str. 35

Katastrofa gospodarcza ludności 
żydowskiej nie leży w interesie 

Państwa!
(Ciąg dalszy ze strony 2-giej).

łych z  lY-.tej kategorji, którzy sp s-tii Jo Y-tej. 
Nie kwalifikacje handlowe, lub nowe egzaminy 
są ratunkiem dla handlu, tylko inna polityka go 
spodarcza. kredytowa i  podatkowa. Wypowiada­
my się stanowczo przeciw wszelkim próbom wpeo 
wadzenia kwalifikacji do handlu, gdyż uie będzie 
ona niczein innein, tylko szykaną jakąś egzamina­
cyjną ze strony albo konkurecji, albo władzy ad:ni 
nistracyjnej.

Wiem, że się robi nam, Żydom, zarzut, że mimo 
i i  stanowimy tylko 10 procent ludności jest u- 
dział nasz w niektórych gałęziach gospodarczych 
daleko większy. Nie upieramy się przy tyc-li ga­
łęziach gospodarczych, w których siedzimy. Dą­
żymy do przewarstwowienia żydostwa w Polsce. 
Ale mimo usilnych naszych dążeń do przewarstwo- 
wienia Żydostwa musimy żądać, aby ten nowj,, U- 
strój, który się wprowadza —  nie wchodzę w to 
czy on jest dobry i jakie da rezultaty —  nie był 
przeprowadzany kosztem naszym, nie zabierał 
nam możności pracy i  zarobkowania, a jeśli za­
biera, -aby nam dana była pełna możność wyżycia 
się w innych gałęziach pracy. Likwidacja gospo­
darcza z jednej strony, a niedopuszczenie nas do 
nowych tworów gospodarczych z drugiej strony 
—  jest naszą katastrofą Katastrofa gospodarcza 
3 i pół miljona ludności żydowskiej nie leży w in­
teresie Państwa.

Dziś Wybory na Konferencjo 
Krajowa

Egzekutywa Organizacji Sjonistyeznej zawia­
damia, że wybory na Konferencję Krajową w 
Krakowie odbędą się dziś, w lokalu Organizacji 
Sjonistyeznej, rzy ul. Dietla 107 między godz. 
3—8 popołudniu. Listy wyborcze należy wnosić do 
dnia 11 bm., do godz. 10-tej przedpołudniem. L i­
sty wniesione po tym terminie nie będą uwzględ­
niane.

W ybory są tajne, bezpośrednie i większości j- 
we.

Czynne prawo wyborcze mają członkowie or­
ganizacji sjońskiej, którzy ukończyli w  dzień o- 
gloszenia wyborów 18 lat i wykupili legitymację 
partyjną.

Bierne prawo wyborcze posiadają członkowie, 
mający czynne prawo wyborcze i ukończony 21 rok 
życia.

Powrót marszałka Piłsudskiego
Warszawa. 10. 2. PA T . W  dniu dzisiejszym po­

wrócił z Wilna marszałek Józef Piłsudski

Katastrofa samochodu 
wojskowego

Grudziądz. 10. 2. PAT. Samochód Centrum 
wyszkolenia kawalerji w  Grudziądzu, jadący z To 
runią do Grudziądza uległ katastrofie, w  której 
śmierć poniosła jedna osoba a 4 zostały poranio­
ne. Katastrofa wydarzyła się pod Mniszkiem ko­
ło Grudziądza. Samochód z niewyjaśnionej przy­
czyny wjechał na przydrożne drzewo. Jadący sa­
mochodem urzędnik Centrum wyszkolenia kawale­
rji Wagner poniósł śmierć na miejsen. Wachmistrz 
Nogajski i jego żona odnieśli ciężkie rany, a pro­
wadzący auto wachmistrz Sklarski i siedzący przy. 
nim wachmistrz Karboski odnieśli lżejsze rany. 
Poranionych odwieziono do szpitala w Grudzią­
dzu.

 ctfo——

Transport złota -  
z przeszkodami

Nowy Jork, 10. 1. (P A T ). Dzisiaj przybił do 
; portu statek „Berengaria** ze znacznym ładunkiem 
! złota europejskiego. Statek oczekiwać musiał kil­

ka godzin zanim łamacz lod/- iownik utoro­
wały mu drogę na rzece Hi nr której gru­
bość lodu jest bardzo znaczr -i ąr-, sokości sts-
nu Massachussets ukazały się •«. jury lodowe.

Jutrzejszy strajk m  monsf racyjny w e  Francji
• *
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POSAD POSZUKUJĄ

SUCHALTER-BILANSI-
STA, rutynowany orga 
Lizator i rewizor ksiąg, 
poszukuje zajęcia na go­
dziny. Zakłada i prowa­
dzi księgowość wszelkich 
systemów, sporządza bi­
lanse. reguluje zaniedba­
ną buchalterję, załatwia 
sprawy podatkowe i t. 5 . 
Warunki skromne. Zgło- 
6*.en;a: Kraków, Skrytki, 
pocztowa GO. 3411g

KRAWCZYNI z prakty­
ką zagraniczną (gardero­
ba dziecięca) poszukuje 
roboty do domu: Kraków 
Dolne Młyny 9, m. 6.

3494g

HAFTUJĘ, szyję bieliz­
nę, wyprawy ślubne, szy 
cie bluzek, pyjam, szlaf­
roków — Stoekowa, id. 
Dietla 60, IL piętro.

3507g

PANNA szyjąca samo 
dzielnie, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia pod' „Sa­
modzielna krawcowa" do 
!Adm. „N. Dziennika".

WOLNE POSADY

OSOBA umiejąca goto­
wać (koszer.), ratelna. 
poszukiwana. Zgłoszenia 
pod „S." do Adm. „Now 
Dztamika". 8605g

SPRZEDAZ

FIRANKI, KAPY, od 
najtańszych do najwy 
tworniejszych poleca «  
Wytwórnia Firanek Jó­
zef Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, — 
Obecnie Sławkowska U, 
telefon 176-92. 2806kr

OKAZYJNIE grzęda pię 
kną, nowoczesną jadal­
nię, sypialnię i gabinet 
Wytwórnia Mebli „Meo- 
lopol", Kraków, Rakowi- 
oka 8. Tel. 169-09.

KILIMY ARTYSTYCZ­
NE — Dywany perskie: 
Grfinerowa, Kraków, ul. 
ów. Tomasza 26. 1298kr

JADALNIE, sypialnie, 
gabinety, wytworne wy­
konanie, najtaniej w Wy 
twórai: Piotr Kudelski.
Przyjmuje zamówienia: 
Kraków, Kocnanowskie- 
go 12. 4806kr

ZDROjOWISKA

KRYNICA. Pierwszorrę 
dny Pensjonat Strelin- 
gerewej ,,MERAN“ pole­
ca pokoje z centralnem 
ogrzewaniem. 4828kr

I JAK ZWALCZAC GRYPĘ I AHGIMtf
■W Mriąekn a snuttami togody r a-

e z e g e  b U t n e la  w u y n y  J e s t e ć n y  n k ic - u u i  <3o  p ra ę *  
s ię b f e n ia ,  n a s k u t e k  o e g o  a ta !e  i n p n c l g m j  b a  r ć t t t *  
c h o r o b y ,  p o w s t a ją c e  n a  I lu  t a k  K w a r . e f o  » p Ó fc -  
s i f b l e n i a * .  s a c M ^ l B l e  n a :  f f r y p ę ,  a n g in ę ,  n a w  
c n i f ,  k r z t u s ie c  u  d i i t e i ,  u p o r e z y w *  b ó ie  g ł o w y  

i n n y c h  t y m  p o d o b n y c h  n i c  d o m a g a ń .  N a -  
e t r  p r z e t o  w s z y s t k im  w ie d s ie ć ,  * e  s k u t e c z n i®  z a ­
p o b ie g a  1 r a t a j e  W  p o w y ż s z y c h  c h o r o b a c h  s ia r ­
c z a n  c h i n i n y  w  s p e e ja J n y c h  f i  g a łk a c h  . O r i g i n a l \  

W  c e ta c h  K a p o b ie g a w c s y e h  p o le c a  s ię  n l y w a ć

pi( Illitklyczr ie tcdzlenne z samego rana po jed­
n e j  p i g u ł c e  , O r J g l n a r ,  s k u t k ie m  c z o ą o  m o ż n a  
u n i f c n q ć  g r y p y  i  a n g in y  o r a *  w s z e lk ie ! )  c h o r ó b ,  
p o w a la ją c y  « h  z  p r z e z ię b ie n iu .

W  c e la  z a b e z p ie c z e n ia  z d r o w ia  n  d o r e s iy e h  
i d 2 i c c i  p o i ą d a i  c m  j r a t  m ie d  i  s t a le  s t o s o w a ć  
p i g u ł k i  ^ O r ig i c a t * .  k t ó r e  n  o ż n a  n a b y w a ć  w  k a ż ­
d e j  a p te c e  w  c e n ie  z ł .  2 g r  50 z a  r u r k ę ,  z a w ie  
T a ję c ą  5°  s s t - p i g u łe k  O r lg ln a l *  z  N r .  A e g .  1492 

p r z e p i łe m  spCŁclu Icli s t o ło w a n ia .  47t C k r

NADZWYCZAJNY EFEKT
pnzy leczeniu uporczywego kaszlu i wszystkich cho­
rób dróg oddechowych powodują tylko słynne Gra 
nulki Wł. Ruesyana, wyrobu fabryki chem.-farm. 
Ap. Kowalski w Warszawie. — Żądać w aptekach 
i składach aptecznych. 4817kr

Rsgraoa maszyn biurowych

4P
w sze lk ich  systemów 
czyszczenie, konser­
wacje. Zakład mechaniczny

EDWARD ABSLER, Kraków, Gertrudy 12. 
Telefon 109-05

n a m i  r v » a n e

nna D'K3n'ms3i nntD
n t s 4? r5n2£- E H n b

mmm rroyn nnecn bv nron łauj ołBnnre 7nivto.3
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Nr. 850 mirtj n*y Nr. 191.800 
.nbnpno numn j*K rur w e  rrnc1?

,0’wb 50 bma 100 p »c  nrra rrow -rne

i ny rum ro-wen roiro

„Gilyonoth", Tel Awiw, P.O.B. 717, Palcstine

MASZYNY DO PISANIA
n.jteilej palec* Max Lóuenstelr
Kraków, Zwierzyniecka 8. Telefon 162-SO

LOKALE

POKÓJ elegancki, kom­
fortowy, osobne wejścis, 
do wynajęcia: Jasna 3,
ni. L  8506g

POKÓJ duży na lokal 
przemysłowy, z przedpo 
ko jem, oraz sklep fron­
towy do wynajęcia: ul. 
Bracka 5. Wiadomość u 
dozorcy. 8504g

INSTITUT COSMETi- 
QUE „YLANO" pod kie­
rownictwem Inż. Heleny 
Apeel-Schragerowej, ZO- 
STAŁ PRZENIESIONY 
NA UL. PIŁSUDSKIE­
GO 11 (Wolska) — Tele­
fon 177-67. 4887kr

SPÓLNIKA poezuku e 
pierwszorzędnie zapro­
wadzony handel towa- 
t ó w  manufakturowych, 
hurtowny 1 detaliczny, 
na pryncypalnej ulicy w 
Krakowie, z kapitałem 
70.000 zł. — Wepółpra-a 
wymaganą. Zgłoszenia 
w Adm. „N. Dziennika" 
pod „Dobrobyt". 3560g

S. J. IMBER

P I E S N  i D U S Z A  
OSKARA WILDE’A

Z PBZEDkOWĄ

RCMAKA M E 0 SK1EGC
Prof. L'niw. JagielL

Cena Z ł 3 .8 6  — G e b e th n e r  1 W o llt

SAMOTNYM, CHRONI­
CZNIE ohorym stały po­
byt tanio: Sanatorjum
„Snlur*. Kraków. 486-lkr

KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie 
rownlctwem Dra med. T. 
Owczyńskiego. Nauka 4 
miesiące. Wykłady., ćwi­
czenia codziennie. Po u- 
kończeniu kursu dyplo­
my. Instruktorka: Hele 
na Apsel - Schragerowa. 
Zapisy trwają. Zgłosze­
nia i prospekty: Kraków 
Piłsudskiego 11 (Wolska) 

Tel. 177-67. 877

OBLICZENIA. WYKA- 
ZY opłat UbezpieczaJni 
społecznych wykonuje 
Firnom, Zgłoszenia „U. 
S. 10" do Admin. „Now 
Dziennika*. 8488g

PANIE oszozędzają du­
żo, zamawiając Firanki i 
Kapy w pracowni arty­
stycznej Holcerowej — 
Kraków, Jasna 8. 8498g

SPÓLNIKA z kapitelem 
około 104)00 zł. poszuku­
ję do prosperującego 
przedsiębiorstwa handlo­
wego. — Zgłoszenia pod 
.Pewna Egzystencja" do 
Adm. „N. Dziennika".

8503g

Wycieczka „Nowego Dziennika" 
na Targi wiedeńskie

w okresie o d  7 d o  27 marca br*
Wydawnictwo „Nowego Dziennika" w Krak i  wie urządza w  czasie od 7 do 27 marca b. r. wy­

cieczkę do Wiednia.
W  czasie tym odbywają się we Wiedniu Targi Wiosenne, Uwzględniono szczególnie nowoczesno 

budownictwo miejskie, budowę dróg.
Pierwszy raz, jako osobna całość, zorganizowana będzie Wystawa przemysłu angielskiego.
Cena uczestnictwa, w której mieści się jednomiesięczny indywidualny paszport oraz przejazd 

UL kl. pociągiem specjalnym z Krakowa do Wiednia i zpowrotem, wynosi Zl. 180.

Zgłoszenia, które będą uwzględnione w miarę kolejności wpłat, przyjmuje —  wyłącznie od 
uczestników z okręgu województwa krakowskiego —  Wydawnictwo „Nowego Dziennika", Kraków. 
Orzeszkowej 7, P. K. 0. Nr. 400-630.

Wraz ze zgłoszeniem uczestnictwa należy ypłacić całą przypadającą sumę 180‘—  Zł- oraz 
przedłożyć następujące dokumenty:

1) Dowód osobisty ze jfcwierdzonem obywatelstwem polakiem, lub stary paszport zagraniczny.
2) Przynależność.
3) Potwierdzenie zamieszkania (karta meldunkowa).
4) 2 fotografje.
5) Dokumenty wojskowe dla mężczyzn w wieku do lat 60, zaś dla oficerów zawodowych, w eta 

nie spoczynku lub rezerwy zezwolenie władz wojskowych na wyjazd zagranicę.
6) Zezwolenie właściwego Starostwa na wystawienie paszportu turystyczn. przez Województw:

DLA DIABETYKÓW
wszelkie artykuły spoży­
wcze, luftUroty, suchar­
ki djeietyczne, herbatni­
ki, pierniki etc. —  poleca 
w wielkim wyborze „Cu­
kiernia Krakowska", ni 
Krakowska 18. 847óg

DOBRZE wprowadzona! 
intratna — FABRYKA 
FARB, LAKIERÓW l1 
EKSTRAKTÓW SŁODO 
WYCH, z nowocze&nera 
urządzeniem, bez zobo- 
wiązań, do wydzierżawię 
nia . Interesenci zgłoszą 
się eub „Rzadka Okazja** 
do Adm. „N. Dziennika*'.

4883kr

LEKARZ objąć może na 
tychmiast kompletnie u- 
rządzoną ordynację oraz 
aparaturę dla elektrote- 
rapji, w większem mie­
ście środkowej Małopol­
ski. Pisemne zgłoszenia 
sub „Wdowa" do Admin. 
„N. Dziennika". 4880kr

„FEMINA" Kraków, uL 
Kazimierza Wielkiego 
L. 98. m. 1 — (tramwaj 
2 ka) wykonuje jako spo 
cjalcość czapeczki dzie- 
cięie oraz swetry, ręka­
wiczki. szale dla sportu, 
według najnowszych żur 
naii Haft ręczny i ma­
szynowy. Szycie bie­
lizny, pyjam, biustm- 
ków : t. p. — Lekcje 
trykotarstwa ręcznego i 
tkanin. 222(Jx
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PRENUMERATA: w Krakowie i aa prow. miesięczni* Zl, 6*00, kwartał. ZL I8*ŚU 

w Krakowie z odnoszeń do domu y  «  „ 6*20 m n  19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 n  m 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową m „ 10*00 „ „ 30*0#

„NOW Y DZIENNIK** wychodzi codziennie, taki* w poniedziałki I dni pośw,ą<

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie —  Strona m 
tekście i nadesłanem na 3 lamy ! »  74 milimetr —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: I strona 1*211 —  Tekst 1*—  Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*29. —  Drobne od eb*wa 0*20. Dla posznkojąc ych pracy 0*10 —  Gratula 
cje 12*50 —  Za zastrzeżenie miejsce dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „ N o w y  Dziennik": Zygmunt Hochw&Jd — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhau.mer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Oraeaakowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


